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TASS donosi:

W niedzielę o godzinie

Agencja [lowskiego nastąpiło otwarcie 
¡XIX Zjazdu Wszechzwiązko- 

19 wej Komunistycznej Partii
w  wielkiej sali Pałacu Krem- j (bolszewików).

R e a liz u je  przed terminem swe zobowiązanie 
radzieccy budowniczowie Pałacu Kultury i Nauki

ukończyli budowę M om entów
WARSZAWA PAP. Budowa Pa­

łacu Kultury i Nauki — wspania­
łego daru Kraju Rad dla naszego 
narodu weszła w nowy etap. Na 36 
godzin przed terminem wyznaczo­
nym zobowiązaniem podjętym dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), ra­
dzieccy budowniczowie Pałacu Kul­
tury i Nauki zakończyli budowę fun 
¿lamentów pod wysokościową część 
Pałacu.

Dnia 4 bm. ostatnie metry sześ­
cienne betonu wypełniły szalunki. 
Zakończono nie tylko przewidziane 
zobowiązaniem roboty. Historyczne 
obrady" Zjazdu Wielkiej Partii 
Lenina i Stalina radzieccy budowni­
czowie uczcili ponadplanowym wy­
konaniem fundamentów pod główne 
wejście do pałacu, montując 160 ton 
armatury zbrojeniowej i wykonując 
około 1 tys. m3 robót betonowych.

Dzięki ofiarności 1 zapałowi ro­
botników, techników i inżynierów ra 
dzieckich, którzy wykonali swe zo­
bowiązanie, prace związane z budo­
wą pałacu przyspieszono o 25 dni.

W realizacji zobowiązań szcze­
gólnie wyróżniły się: brygady mon-

Delegaoja polska 
na sesją ONZ

udała się do Nowego lorko
WARSZAWA PAP. W dniu 4 bm. 

opuściła Warszawę, udając się do 
Nowego Jorku na VII sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ, delegacja 
polska z przewodniczącym delegacji 
ministrem spraw zagranicznych Sta 
nisławem Skrzeszewskim na czele.

tażystów M. Korostylowa i F. Ała- 
fierdowa, zespoły ciesielskie P. Szy- 
szkanowa, M. Żarowa i A. Iwano­
wa oraz brygady betoniarzy W. 
Borlina i I. Moraszczuka.

Na Zjeździe obecni są licz­
ni goście — robotnicy i sta­
chanowcy, działacze państwo 
wi, działacze nauki i sztuki 
oraz przedstawiciele zagrani­
cznych partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Pojawienie się na trybunie 
Towarzysza Józefa Stalina i 
jego najbliższych współpraco 
wników — członków Biura 
Politycznego—delegaci Zjaz­
du powitali burzą entuzjas­
tycznych oklasków trwającą

S k ł a d  delegaci! Z S R R
na VII sesją Zgromadzenia Ogólnego ONZ

MOSKWA PAP. Na rozpoczyna' 
jącą się w Nowym Jorku 14 paź­
dziernika 1952 r. VII sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, Rada Mini­
strów Związku Radzieckiego wy­
znaczyła delegację w składzie na­
stępującym:

Przewodniczący delegacji: mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR — 
A. Wyszyński, członkowie delegacji: 
ambasador ZSRR w Wielkiej Bry­
tanii — A. Gromyko, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, przed­
stawiciel ZSRR w Radzie Bezpie­
czeństwa — W. Zorin, ambasador 
ZSRR w Stanach Zjednoczonych — 
G. Zarubln, ambasador ZSRR w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— A. Sobolew, zastępcy członków 
delegacji: minister spraw zagranicz 
nych Uzbeckiej SRR — A. Kuc*- 
karłów, wiceminister spraw zagra­
nicznych Łotewskiej SRR — O. Ju 
rans, kierownik wydziału Stanów 
Zjednoczonych w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych ZSRR — G, 
Arkadiew, zastępca naczelnika de-

Memorandum Związku Radzieckiego do Szwecji 
demaskuje organizatorów oszczerczej kampanii

MOSKWA PAP. Dnia 5 sierpnia br. mi­
nister spraw zagranicznych Szwecji — 
Unden wręczył am basadorowi ZSRR — K. 
Radionowowi memorandum szwedzkiego 
m inisterstw a spraw zagranicznych, doty­
czące zainscenizowanej przez władze 
szwedzkie tzw. „spraw y" obyw atela 
szwedzkiego Enboma, któremu przypisywa 
no przekazywanie niektórym  przedstawi­
cielom ambasady radzieckiej w Sztokhol­
mie tajnych informacji o szwedzkiej obro 
nie. Memorandum ministerstwa spraw za­
granicznych Szwecji powtarza — odrzuco­
ne  dnia 28 czerwca w oświadczeniu am­
basadora ZSRR twierdzenia, że urzędnicy 
am basady radzieckiej w Sztokholmie byli 
rzekomo zamieszani w „spraw ę" Enboma, 
rozpatrzoną przez sąd szwedzki.

Dnia 1 października br. am basador Ra- 
dionow wręczył p. Undenowi memorandum, 
W którym  czytamy:

w związku z memorandum mini­
sterstwa spraw zagranicznych Szwe 
cji, doręczonym mi 5 s:erpnia, uwa­
żam za konieczne z polecenia Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR zakomun.kować co następu­
je: We wspomn:anvm memorandum 
rząd szwedzki twierdzi ponownie, 
że urzędnicy ambasady radzieckiej 
w Szwecji byli rzekomo zamieszani 
w tzw. „sprawę Enboma“. .lak już 
zostało stwierdzone w oświadczeniu
ambasadora ZSRR w Szwecii z
dnia 28 czerwca br tzw. „sprawa
Enboma“ była rezultatem trwającej 
bez przerwy w Szwecji działalności 
wrogich Związkowi Radzieckiemu 
clem-afów, zmierzającej do oczer­
nienia urzędników ambasady i po­
gorszenia dóbr sąsiedzkich stosun­
ków pomiędzy Szwecją i Związkiem 
Radzieckim.

Jeśli chodzi o powoływanie się mi 
nisterstwa spraw z.ag'anicznych
^cwecji w memorandum z 5 sier­
pnia na wyrok sądu w Sztokholmie i 
w .¡sprawie Enboma“, oparty — jak

policyjnych, to wyrok, oparty na te­
go rodzaju materiałach, nie może 
budzić zaufania.

Ambasada uważa za konieczne 
oświadczyć, iż z wyżej przytoczo­
nych powodów Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR odrzuca pro­
test rządu szwedzkiego. Minister­
stwo odrzuca również, jako pozba­
wione wszelkich podstaw, oświadczę 
nie rządu szwedzkiego, domagające 
się, aby rząd radziecki podjął kroki 
w celu niedopuszczenia do jakiejś 
niedozwolonej działalności urzędni­
ków ambasady radzieckiej.

partamentu traktatowo - prawnego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR — P. Morozow, członek Pre­
zydium Komitetu Wykonawczego 
Związku Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR — S. Speranska.

kilka minut. Delegaci witając 
ich, powstali z miejsc.

Zjazd otworzył, wygłasza­
jąc przemówienie inaugura­
cyjne, tow. W. M. Mołotow.

Następnie dokonano wybo­
ru prezydium Zjazdu w skła 
dzie 16 osób. Do prezydium 
weszli towarzysze: Stalin, Mo 
łotow, Malenkow, Beria, Wo- 
roszyłow, Bułganin, Kagano- 
wicz, Chruszczów i inni.

Z kolei Zjazd wybrał se­
kretariat, komisję redakcyj­
ną i mandatową oraz zatwier 
dził porządek dzienny Zjaz­
du.

Następnie Zjazd wysłu­
chał referatu sprawozdaw­
czego Komitetu Centralnego 
WKP(b). Referat wygłosił se 
kretarz Komitetu Centralne­
go WKP(b) tow. G. M. Malen 
kow .

List Prezydenta Bolesława Bieruta
do Krajowej narady przodujących kobiet 

miast i wsi w Łodzi
Do

PREZYDIUM KRAJOWEJ NARADY 
PRZODUJĄCYCH KOBIET MIAST I WSI

w Ł o d z i
Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia kobietom polskim 

z okazji krajowej narady przodujących kobiet miast i wsi. Niechaj Wa­
sza narada przyczyni się jak najskuteczniej do podniesienia świa­
domości i aktywności milionów kobiet polskich.

Nieustannie wzrasta dziś w narodzie polskim rola twórcza mi­
lionowych mas kobiecych. Coraz większe i donioślejsze jest ich zna­
czenie, ich praca, ich wpływ, ich udział w wielkich przeobrażeniach 
społecznych i politycznych, gospodarczych I kulturalnych w Polsce 
Ludowej.

Kobiety zdobywają zaszczytne kwalifikacje w dziesiątkach 1 set­
kach nowych zawodów, do których dostęp był dla nich przedtem zam­
knięty.

Uzdolnienia i talenty, którymi Polki są obdarzone, dopiero dziś, 
dzięki władzy ludowej mogą w pełni rozkwitnąć i znaleźć twórcze 
zastosowanie.

Dopiero w Polsce Ludowej kobiety mogą coraz szerzej łączyć 
troskę o wychowanie dzieci i pielęgnowanie życia rodzinnego z twór­
czą pracą zawodową, z czynnym udziałem w pracy społecznej.

Wielka jest rola kobiet polskich w światowym ruchu bójownlkow
0 pokój.

Knowania imperialistów, którzy usiłują odrodzić militaryzm hi­
tlerowski i faszyzm — zagrażają światu i kulturze ogólno-ludzkiej, 
godzą w niepodległość naszej ojczyzny, budownictwo socjalistycz­
ne i wielkie osiągnięcia mas pracujących w Polsce i w wolność wie­
lu narodów. Przeciwko tym zbrodniczym knowaniom imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych podnosi się dziś ze wszystkich zakątków 
świata potężna fala protestu i oburzenia, wzmaga się walka setek 
milionów ludzi w obronie pokoju. Niechaj w tej walce słusznej i spra 
wiedliwej nie zabraknie ani jednej kobiety polskiej.

Wszyscy jesteśmy głęboko przekonani, że kobiety polskie wier­
ne swym pięknym tradycjom ofiarności i patriotyzmu w służbie naro­
du nie będą szczędziły sił dla realizacji porywających planów dal­
szego dźwigania wzwyż naszego kraju, zawartych w Programie Wy­
borczym Frontu Narodowego.

Niechaj w tej potężnej i twórczej pracy nad umacnianiem potę­
gi naszego kraju kobiety polskie pobudzają i zagrzewają naród do 
nowych osiągnięć i zwycięstw. Niech ożywiają serca i uczucia mło­
dzieży polskiej gorącym entuzjazmem czynów twórczych i zdobywa­
nia wiedzy, niech budzą w niej od najmłodszych lat miłość do ńa- 
szej ludowej ojczyzny i gotowość oddania wszystkich sił sprawie jej 
niepodległości i wielkości.

Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i ofiarną pracą, wcielajmy 
w życie Wielki Plan jej rozbudowy i rozkwitu.

Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR i krajów demokracji 
ludowej pomnażajmy silę potężnego światowego obozu postępu
1 pokoju.

Niechaj w codziennej pracy i walce, ną swych posterunkach 
w produkcji i komunikacji, w uspołecznionym handlu i w admini­
stracji, na placówkach oświatowych i ochrony zdrowia, w zaszczyt­
nej pracv wychowywania dzieci i w pracy społecznej przodują kobie­
ty polskie — wielka siła naszego narodu!

( - )  BOLESŁAW BIERUT

P o tą żn y m  czynem  produkcyjnym  dla pokoju 
dokum entuje naród polski swą w dzięczność i miłość

do Wielkiej Partii Lenina - Stalina
WARSZAWA PAP. W rozmowie z przedstawicielem PAP przewod­

niczący CRZZ tow. W. Klosiewicz zobrazował dotychczasowy przebieg 
współzawodnictwa pracy w przodujących zakładach przemysłowych 
w Polsce. Tow. Klosiewicz oświadczył m. In.:
Spotęgowaniem socj ai ¡stycznego 

współzawodnictwa i codziennei wal 
ki o wykonanie i przekroczenie pla­
nów produkcyjnych klasa robotnicza 
Polski, chłopstwo pracujące i inteli­
gencja daje wyraz swej miłości, 
swego przywiązania i swego uzna­
nia dla wielkiej Partii Lenina- 
Stalina.

W momencie otwarcia XIX Zjaz­
du załogi wielu zakładów przemy­
słowych podsumowują dotychczaso­
we wyniki współzawodnictwa.

Górnictwo
W górnictwie węgłowym indywi­

dualne 1 zespołowe zobowiązania 
produkcyjne objęły ponad 88 tys. 
pracowników kopalni, w tym 33.680 
pracujących bezpośrednio na węglu 
oraz 3.829 inżynierów i techników.

W ogólnym wyniku górnictwo wę 
giowe, wykonując zobowiązania wy 
dobyło we wrześniu o 359 tys. ton 
węgla więcej niż w sierpniu, wyko­
nując plan miesięczny, osiągając 
jednocześnie w stosunku do po­
przedniego miesiąca wzrost ogólnej 
wydajności pracy o 2,3 proc.

Hutnictwo
W przemyśle hutniczym zwycię­

sko realizują swe zobowiązania za­

łogi hut: „Bobrek“, „Zawiercie“, 
„Pokój“, „Kościuszko“. „Ostrowiec“, 
im. Dzierżyńskiego i szereg innych.

Na wyróżnienie zasługuje stalow 
nia huty „Kościuszko“. Załoga jej 
zobowiązała się dać ponad plan 200 
ton stali, a po wypełnieniu tego zo­
bowiązania podjęła dalsze w wy­
sokości 500 ton. I to zobowiązanie 
do końca września zostało zreali­
zowane z nadwyżką.

Przemysł maszynowy
Załoga Zakładów Mechanicznych 

„Ursus“ wykonała podjęte zobowią­
zanie i dala ponad plan we wrze­
śniu br. 10 ciągników.

Załoga Fabryki Samochodów Cię­
żarowych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie wykonała swe zobowią­
zanie i dała ponad. plan 16 samo- 
chdów „Lublin“.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje zobowiązanie mistrza wydzia­
łu montażu maszyn Stoczni Gdań­
skiej — Sztukowskiego, który skró­
cił czas ustawienia linii wału i

maszyny głównej z dotychczaso­
wych 2—3 miesięcy do 7 dni.

Przemysł chemiczny
Zakłady Elektrod Węglowych im. 

1 Maja w Raciborzu, które zainicjo­
wały współzawodnictwo przedzjaz- 
dowe w przemyśle chemicznym, wy­
konały pian wrześniowy w 119 proc.

Zakłady Azotowe im. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie wykonały plan 
produkcyjny w miesiącu wrześniu 
w 103 proc.

Największy zakład włókien sztucz 
nych — Zakłady Tomaszowskie — 
wykonały plan wrześniowy w 104,6 
proc.

Energetyka
Załogi elektrowni postanowiły 

podwyższyć moc dyspozycyjną we 
wrześniu o 24.500 kW. Ponadto pod 
jęły się w drodze skracania termi­
nów remontów wyprodukować do­
datkowo ponad plan 12.823,000 
kWh oraz zaoszczędzi 121 200 rob/ 
godz,

Efektem gospodarczym wykona­
nia we wrześniu zobowiązań w e- 
nergetyce było podniesienie mocy 
dyspozycyjnej I wyprodukowanie 
ponad plan 9.000.000 kWh.
Przemysł włókienniczy

Inicjatorzy przedzjazdowego 
współzawodnictwa we włóknie —

Gdańsk powitał żołnierzy powraeafących z obozów letnich

-■ , , , ■ • — i P rzodow nik  w yszkolenia bojow ego 1 politycznego k ap ra l JERZY WIŚNIEW
wianom o  — na tałszywycn zezna- SKI o trzym ał jed n ą  z cennych  n a g ró d , u fundow anych  przez społeczeństw o 
“lach Enboma > innych agentów* G dańska — rad ioodb io rn ik  ..P ionlei«.

B om bard ier A nton i K ocjan 1 m ały  Stasio Syropolski od dziś są dobrym i
przyjació łm i.

'Do sprawozdania na str. 2)

załoga Zakładów Bawełnianych im. 
F. Dzierżyńskiego w Łodzi wypro­
dukowała we wrześniu ponad plan 
132 , tysiące metrów tkanin, podno­
sząc równocześnie o 2 proc. Ilość 
tkanin pierwszego gatunku.,

W przemyśle odzieżowym, reali­
zując zobowiązania zaoszczędzono 
we wrześniu, w stosunku do norm, 
tkanin wełnianych 1.660 m, tkanin 
bawełnianych 9.773 m, a artykułów 
technicznych na sumę 91.575 zł. 
Jednocześnie podniesiono wydatnie 
ilość odzieży pierwszego gatunku.

Budownictwo
We współzawodnictwie uczestni­

czy 107 tysięcy robotników w bu­
downictwie przemysłowym 1 ponad 
100 tysięcy w ' mieszkaniowym.

Brygady budowlane Śląska wpro 
wadzają coraz szerzej listy gwa­
rancyjne, którymi gwarantują użyt 
kownikom wysoką jakość budów. 
Poważne .osiągnięcia notują budów 
niczowie kombinatu Nowa Huta — 
największej Inwestycji w kraju. Od 
dali oni w wyniku współzawodnic­
twa przedzjazdowego, dotrzymując 
terminu lub wyprzedzając, 17 poważ 
nych obiektów dla Nowej Huty.

Kolej
_ Węzeł kolejowy bydgoski, który 

pierwszy w kolejnictwie zainicjował 
zobowiązania, wykonał do końca 
września m. in. następujące zobowią 
zania:

Drużyny manewrowe ! pracowni­
cy stacji wykonali w 100 proc. plan 
formowania i rozformowania pocią­
gów. formując ponadto 12 dodatko­
wych pociągów. Nie dopuszczono 
do opóźnień I wskutek tego prze­
kroczono zobowiązanie poprawy re­
gularności i biegu pociągów pasa­
żerskich o 1,4 proc. i towarowych
0 3.7 proc.

Pracownicy parowozowni Byd­
goszcz Gl. zwiększyli oszczędność 
węgla na parowozach o II proc., 
przekraczając zobowiązanie o 57°/o
1 zaoszczędzając tym samym w cią­
gu września br 716 ton węgla.

* * *

Dotychczasowe wyniki współza­
wodnictwa świadczą o wysokiej świa 
domości politycznej przodujących za 
łóg naszego przemysłu, o wytrwa­
łości w pracy i zapale, który wciąż 
nowe rzesze robotników, techników 
i inżynierów włącza do walki o po­
konanie trudności i wykonanie pla­
nów gospodarczych,
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Skupione pod sztandarem Frontu Narodowego
kobiety polskie nie będą szczędzić sił 

w walce o Polskę szczęśliwą -  Polskę socjalistyczną
K ra jo w a narada przodujących kobiet miast i wsi

KRAJO-ŁÓD2 PAP. 4 BM. W ŁODZI ROZPOCZĘŁA OBRADY 
WA NARADA PRZODUJĄCYCH KOBIET MIAST I WSI.

dowei — Prezydenta 
Bieruta.

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-

Obrady Zagaiła wiceprzewodni­
cząca Żarz. Gl. Ligi Kobiet, sekre­
tarz Żarz. Gl. Zw. Zaw, Prac. 
Przem. Włók., Marta Fijałkowska.

W skupieniu wysłuchują zebrane 
slow listu Prezydenta Bieruta. 
(Treść listu podajemy na str, 1), 

Po odczytaniu listu zrywa się po­
tężna fala entuzjazmu. Delegatki 
powstają z miejsc. Cała sala długo 
skanduje imię Wielkiego Budowni­
czego Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

Boiesława

niczej i w imieniu Rządu pfzema 
wia wicepremier Aleksander Za­
wadzki. (Fragmenty przemówienia 
poniżej).

Z kolei referat o zadaniach ko­
biet w realizacji Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego wygłosi­
ła przewodnicząca Żarz. Gl. Ligi 
Kobiet Ai. Musialowa.

U s t do Prezydenta Bolesława Bieruta
Na zakończenie pierwszego dnia 

obrad uczestniczki narady, postano­
wiły jednogłośnie wysłać list do 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Tekst listu fest następujący:

Zebrane na Krajowej Naradzie 
przodujących kobiet miast i Wsi — 
przodownice pracy i racjonalizator - 
ki, górniczki, hutniczki i murarki, 
traktorzystki i pracownice PGR,- 
członkinie spółdzielni produkcyj­
nych, przodujące chłopki z'gospo­
darstw indywidualnych, nauczyciel­
ki i pracownice nauki i kultury 
przesyłamy Ci, Obywatelu Prezy­
dencie płomienne pozdrowienia i wv 
razy najgłębszego przywiązania 
dła Ciebie, dla Partii, której prze­
wodzisz, dla naszej ludowej wła­
dzy, której jesteś najwyższym przed 
stawicielem.

W ciągu 8 lat istnienia Polski 
Ludowej jesteś niestrudzonym orga 
nizatorem sukcesów i zdobyczy pol­
skiego ludu pracującego, polskich 
kobiet-, polskiej młodzieży.

Obecnie w przededniu wielkiego 
aktu politycznego, wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej — przewodzisz- wszystkim 
uczciwym Polakom — patriotom 
zjednoczonym w Narodowym Fron­
cie.

Kobiety polskie zdają sobie spra­
wę, że realizacja zadań Frontu Na 
rodowego oznacza rozkwit naszej 
ojczyzny, oznacza wzmocnienie sił 
obozu pokoju, oznacza jasną przy­
szłość naszych dzieci.

Przyrzekamy Ci nie szczędzić sił 
dla wykonania wielkich narodo­
wych planów. Przyrzekamy Ci, że 
ani jednej kobiety polskiej nie za­
braknie w realizacji tych porywają­
cych zadań.

Nie pozwolimy żadnemu wrogowi 
na rozbijanie jedności narodu, Sku­
pione wraz z całym ludem polskim 
pódl sztandarem Frontu Narodowe­
go walczyć będziemy — pod Twoim 
kierownictwem o Polskę silną i 
sprawiedliwą — szczęśliwą Połskę 
socjalistyczną.

prawnienia kobiet w praktyce, wysu 
wania coraz większej liczby kobiet 
n<a kierownicze i odpowiedzialne sta 
rtowiska.

Dzieje się tak dzięki pokutującym 
jeszcze tu i ówdzie fałszywym po­
glądom i przesadom, odziedziczo­
nym po kapitalizmie i jakże często 
świadomie zerzonym przez wro­
gów ludu.

Trzeba stworzyć pejne warunki 
dla urzeczywistnienia praw i obo­
wiązków kobiet pracujących miast 
i wsi, trzeba równouprawnienie ko 
biet, gwarantowane w Konstytucji 
i stanowiące jedną z zasadniczych 
wytycznych polityki demokracji lu­
dowej, realizować w całej rozciągło 
ści we wszystkich dziedzinach na­
szego życia.

Narada Wasza odbywa się w waż 
rtej dla kraju Chwili kampanii przed 
wyborczej do Sejmu. Kampania ta 
przechodzi- u nas w atmosferze po­

głębiającego się zaufania i zacieś­
niającej się współpracy robotników* 
chłopów i inteligencji we Froncie 
Narodowym, na gruncie opartej o 
Konstytucję naszej głęboko demo­
kratycznej Ordynacji Wyborczej, na 
gruncie wielkiego Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego.

Niech z tej sali, od Was, czoło­
wego partyjnego i bezpartyjnego 
aktywu kobiecego, idą wskazania i 
wezwanie do ogółu kobiet polskich 
— do robotnic i chłopek, matek i 
sióstr, nauczycielek i wychowaw­
czyń, — by podnosity na wyższy 
poziom swą serdeczną troskę o 
sprawę ojczyzny, swój udział w bu 
downictwie socjalistycznym w mie­
ście i na wsi, wychowanie swych 
dzieci i młodzieży na dzielnych i 
odważnych, zdrowych fizycznie i 
moralnie, uświadomionych i przygo 
towanych do pracy dla ojczyzny sy 
nów i córki.

Piąć tez w obronie pokoju
przedłożył Klio Mo-żo Kengres©wi w Pekinie

PEKIN PAP. 3 października, w 
drugim dniu obrad Kongresu Obroń 
ców Pokoju krajów Azji i strefy Pa 
cyfiku, referat ogólny wygłosił prze 
wódniczący delegacji chińskiej, Kuo 
Mo-żo. Weawał cn uczestników Kon 
gresti, aby wszystkie swe sity po­
święcili walce z groźbą nowej woj‘- 
ny.

Kuo Mo-żo złożył Kongresowi 5 
tez, opracowanych poprzednio przez 
komitet przygotowawczy. Tezy te 
głoszą m. in.:

1) Żądamy wszechstronnego roz­
wiązania problemu japońskiego i po 
łożenia kresu Odradzaniu się milita- 
ryzmu japońskiego. Oznacza to, że 
z Japonią powinien być zawarty 
traktat pokojowy, zgodnie z zasada­
mi, zawartymi w Karcie Narodów 
Zjednoczonych, w deklaracji kair- 
skiej, porozumieniu jałtańskim oraz 
W deklaracji i porozumieniu pocz­
damskim.

2) Żądamy poczynienia niezbęd­
nych kroków celenl położenia kresu 
wojnie w Korei i w innych rejo­
nach,

3) Domagamy się zawarcia Pak­
tu Pokoju między Stanami Zjedno­
czonymi, Wielką Brytanią, Francją, 
Związkiem Radzieckim i Chinami, 
rozbrojenia w skali międzynarodo­
wej, zakazu broni atomowej, bakto- 
riolo-gicznej, chemicznej i innei bro-

Praca Kulturalna w  terenie 
-  to cementowanie Frontu Narodowego

Referat wicemin. Sokorskiego na naradzie d ziała czy kultury I s ztu k i w Szczecinie
SZCZECIN PAP. W Szczecinie rozpoczęła się w dniu 4 paździer­

nika Ogólnopolska narada działaczy kultury i sztuki. Obrady zagaił 
minister kultury } sztuki Stefan Dybowski, witając przedstawicieli par­
tii i władz, członków Rady Artystycznej i delegatów z cale] Polski.

Przemówienie sekretarza KG PZPH 
wicepremiera tow. Aleksandra Zawadzkiego

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Rządu Polski Ludowej wi­
tam serdecznie Waszą Krajową Na­
radę Przodujących Kobie).,

Narada Wasza, poprzedzona licz­
nymi w kraju terenowymi., spotka- 
nami i naradami kobiet oraz nara­
stająca fala ich aktywnego współ­
działania w podejmowaniu zobowią­
zań produkcyjnych na cześć wybo­
rów i XIX Zjazdu WKP(b) -  stfot- 
kala się z gorącym poparciem 
KC Partii, Rządu 1 osobiście Towa­
rzysza Bieruta.

Towarzysz Prezydent Bierut, nie 
zależnie od nadesłanego Wam pis 
ma, prosił, aby powiedzieć Wani, 
że tylko dlatego nie będzie Osobi­
ście na Waszej naradzie, ponieważ 
wyjeżdża na czele delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
c.zej do Moskwy na XIX Zjazd Par­
tii Bolszewickiej — Wielkiej Partii 
Lenina-Stalina.

Tej partii — przewodniej sile brał 
niego ZSRR i twórczyni jego nie­
zmierzonej potęgi — naród polski 
zawdzięcza dwukrotnie swą niepod­
ległość, swe ocalenie, zwrot w 
swych dziejach społecznych, swój 
szybki marsz naprzód.

Na czele tej partii stoi najwięk­
szy kontynuator dzielą nieśmiertel­
nego Lenina, wielki geniusz ludz 
kości t ukochany wódz pracujących 
całego świata, wielki przyjaciel na­
rodu polskiego. Towarzysz Józef 
Stalin.

Niech żyje sławna Partia Bolsze­
wików — Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego.

Niech żyje wielki Stalin!“

Idziemy drogą, którą wytyczyła 
ludzkości Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa, wielki na­
ród radziecki.

Trzeba jednak, by wyzwolenie zo 
stało w pełni wykorzystane przez 
mfllonowe masy kobiet polskich, aby 
możliwości stworzone przez władzę 
ludową stały się pełną rzeczywisto­
ścią dla wszystkich kobiet w Pol­
sce.

Trzeba powiedzieć, że nie zawsze 
i nie wszędzie są u nas należycie 
realizowane wytyczne władzy ludo- 
wej, wymagające pełnego równou-

Narada obecna — powiedział m. 
in. min. Dybowski — ma na celu 
opracowanie wytycznych dla ożywię 
nia pracy kulturalnej w terenie, ze 
szczególnym uwzględnieniem Ziem 
Odzyskanych.

Z kolei wicemin, Sokorski wygło­
sił referat pt, „Praca kulturalna 
w terenie — to cementowanie Fron 
tu Narodowego".

Wicemin. Sokorski oświadczył m. 
in.: W walce b przyszłość naszego 
kraju rola i zadania sztuki oraz 
twórców i pracowników kultury 
jest wyjątkowo odpowiedzialna.

W dni wielkiej mobilizacji naro­
du wokół Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego pracownicy 
kultury i ludzie sztuki biorą na 
siebie uroczyste zobowiązanie prze 
sunięcia frontu rewolucji kultural­
nej głęboko w teren, ogarnięcia 
nią każdego miasta, osiedla i każ­
dej gromady wiejskiej. Tym samym 
czynnie uczestniczą oni z całym na

rodem w jego walce o umocnienie 
niepodległości, pokoju i socjalizmu.

Kierownictwo resortu kultury i 
sztuki stawia pod obrady Rady Ar 
tystycznej zagadnienie przepracowa 
nia planów pracy na rok 1953 i 
1954 W takim stopniu, ażeby stało 
się możliwe m. in.:

Założenie w 1953 roku nowego ty­
siąca świetlic gminnych oraz orga­
nizacyjna i materialna pomoc dla 
!0 tys. świetlic gromadzkich ZSCh. 
Zakończenie w roku 1954 akcji zor 
ganizowania pełnej sieci świetlic 
gminnych i pomoc w ogarnięciu 
przez świetlice Samopomocy Chłop­
skiej 60 proc. wszystkich gromad. 
Doprowadzenie w roku 1954 punk­
tów bibliotecznych do każdej gro­
mady, podniesienie w roku 1953 
liczby imprez „Artosu" z 9 tys. do 
14 tys., z tym żeby 25 proc. wszyst 
kich imprez skierowanych zostało 
na wieś, rozszerzenie sieci teatrów 
objazdowych, wydatne rozszerzenie

ni masowej zagłady, żądamy potę­
pienia zbrodniczych aktów mordo­
wania jeńców wojennych i csób»cy- 
wilnych.

4) Zadamy zapewnienia narodom 
Wszystkich krajów niezawisłości na­
rodowej, jak również tego, by żaden 
kraj nie miał prawa naruszania su­
werenności, terytorium lub wód te-* 
rytorialnych albo też zakładania 
baz wojennych na terytorium Inne­
go kraju; żądamy, aby każdy naród 
mógł według własnej woli ustalać 
swój system polityczny i styl życia.

5) Żądamy zakazu uprawiania 
propagandy wojennej, propagandy 
nienawiści rasowej, żądamy położe­
nia kresu dyskryminacji wobec na­
rodów kolorowych i zaprzestania 
prześladowań ruchu w obronie po­
koju.

akcji objazdowej muzeów, wystaw 
artystycznych, rozszerzenie działał 
ności filharmonii i orkiestr symfo­
nicznych, założenie na wzór zespo­
łu „Mazowsze“ nowych zespołów: 
Ziemi Śląskiej, Ziemi Opolskiej, 
Kaszubskiej, Podhala.

Należy również zwrócić uwagę 
na potrzebę troskliwszego umacnia 
nia wielkich tradycji kulturalnych 
takich ośrodków jak: Kraków, Po­
znań, Wrocław, Śląsk, Gdańsk, 
Łódź i Szczecin i ha kształtowanie 
nowej tradycji w ośrodkach młod­
szych, należy bardziej troskliwie 
ustosunkowywać się do starych poi 
skich tradycji ludności autochtonicz 
nej.

Audycie radlewe
o X IX  Zje źd źie  WKP (b)

K om ite t do S praw  R adiofonii
„Polsk ie  R adio“ p o d a je  czas n a ­
d aw an ia  przez rad io  m oskiew skie 
au d y c ji w języku  rosy jsk im  i po l­
sk im  o X IX Z je id z ie  W KP(b).

W języ k u  polskim  (czas polski): 
Godz. 11.15—11.30 — na falach 

k ró tk ic h : 19 m , 25 m , 31 m.
Godz. 17.30—18.30 — n a  ta lach  

k ró tk ic h  i średn ich : 31 m, 216 m , 
256 m.

Godz. 21,00—22.00 — na fa lach  
średn ich  i d ługich: 256 m , 1088 m.

W ję z y k u  ro sy jsk im  (czas m os­
k iew ski, t j ,  2 godziny w cześniej 
w edług czasu obow iązującego w 
Polsce):

5 październ ik
1 p rog ram  g. 21.10, 00.50.

6 październ ik
I  p rogram  g.  8.00, 13.00, 23.30,

00.50.
7 październ ik

I  p rog ram  g. 9.00, 13.00, 14.00,
16.00, 00.50.

8 październ ik
I p rog ram  g. 6.05, 7.00, 8.00, 10.30,

12.00, 13.00, 14.00, 16.00, 19.00, 23.30, 
00.50.

9 październ ik
I  p rogram  g. 6.05, 7.00, 8.00, 9.00,

11.00, 12.00, 13.00 14.00, 16.00, 17.00,
18.00, 19.00, 23.00, 00.50,

10 październ ik
1 p rog ram  g. 6.00, 7.00, 8.00, 9.00,

10.00, 11.00, 12.00, 13.08, 14.00, 16.00,
17.00, 18.00, 23.30, 00.50.

11 październik
I  p rog ram  g. e.oo, 7.00, 8.00, 0.00,

11.00, 12.00. 13.00, 14.00, 16.00, 17.00,
19.00, 23.30.

12 p aździern ik
I  p rog ram  g. 6.00, 7.00, 8.00, 9.00,

10.00, 11.00 itd.

R z ą d  r a d z i e c k i  d o m a g a  s i ę  
odwołania z  Moskwy ambasadora USA-oszczercy

MOSKWA PAP. 
donosi:

Dnia 3 października br, 
spraw zagranicznych ZSRR A. Wy-

IV dzień losowania obligacj

Zł 1000 na nr nr: 69695 86464
133737 163715 178892 196668
205171 232780 284401 355205
462783 474813 474820 644335
721644 727401 734604 778672
822491 873942 873949 877259
893368 937367 968764 985224

Zł 500 na nr nr: 26371 35035
47998 49388 69691 69699
104164 113274 113277 127561
128943 140591 154035 154036
163711 166734 227225 227229
232773 232774 287977 310038
355208 374593 397689 402166
410901 456956 498676 507593
554802 564641 564917 570927
584979 596094 602043 602048
644767 724843 727402 734605
762285 789602 789603 801601
818348 822497 833139 842030
854639 858993 873509 903723
903728 907376 930996 94195/
969372 975689 982303 982305
985226 988843 988846.

50.000 gdań szczan  w ita ło  tu czoray żo łn ierzu  garnizonu g d a ń sk ieg o

OLBRZYMIA MANIFESTACJA NA CZEŚĆ WOJSKA POLSKIEGO
-straży pokoju i wielkich zdobyczy polskiego ludu

Ponadto wylosowano 12! premii 
po zł 250 oraz 1318 premii po zł 
150.

Godzina 9. Pomimo że uroczyś 
tość powitania powracających z łet 
nich ćwiczeń żofhierzy gdańskiego 
garnizonu rozpocznie się o godz. 
10, rozległy Plac Zebrań Ludowych 
przy Bramie Oławskiej już teraz za 
pełnia się tłumami.

Tysięczne tłumy ze wszystkich 
Stron opasują trybunę i miejsca 
przed nią. przeznaczone dla jedno­
stek wojskowych. Przedstawiciel Li 
gi Przyjaciół Żołnierza ledwo nadą 
ża wskazywać przez megafon miej 
sca postoju na placu przybywającym 
na powitanie żołnierzy delegacjom 
ludności Gdańska, Wiązanki kwia­
tów w rekach młodzieży szkolnej, 
dziewcząt i matek, ias transparen­
tów nad głowami blisko 50-tysięcz 
nego tłumu, zapełniony cennymi u- 
pominkami stół przed trybuną — 
świadczą o nierozerwalnej więzi 
wojska z ludem, o miłości jaką lu­
dzie pracy otaczają obrońców Swych 
zdobyczy — obrońców pokoju. 

Witane oklaskami i okrzykami ze 
branych Ustawiają się przed trybu­
ną jednostki wojskowe,

Na trybunie zajmują miejsca: I 
sekretarz KW PZPR tow. Jan 
Trusz, przewodniczący Prezydium 
WRN tow. Bolesław Geraga, gene­
rał Tichończuk, reprezentant Mary 
narki Wojennej komandor Malko, 
przewodniczący Prezydium MRN 
W Gdańsku ‘tow. Szmidt, przedsta­
wiciele obywatelskiego komitetu po 
witania jednostek wojskowych, przo 
downicy pracy.

Dzięki Wam możemy spokojnie 
pracować i odpoczywać

Jako pierwszy wita żołnierzy 
przewodniczący zarządu miejskiego 
LPZ Józef Burian.

— Mieszkańcy prastarego Gdań­
ska tłumnie przybyli tradycyjnym 
zwyczajem na spotkanie ze swymi 
obrońcami — mówi. — Witamy wa*

radośnie, bo wiemy, że d zię k i wam 
możemy spokojnie pracować i od­
poczywać, odbudowywać nasze uko 
chane miasto, tworzyć piękniejsze, 
lepsze życie.

Serdeczne słowa powitania po­
twierdza 50-tysięczny tłum miesz­
kańców wiwatami ria cześć ukocha­
nego Wojska Polskiego, na cześć 
jego wodza Marszalka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego, na cześć 
Partii i Rządu, na cześć najwyższe 
go zwierzchnika Sił Zbrojnych Po! 
ski Ludowej, ukochanego Prezyden­
ta Bolesława Bieruta.

Historyczne dni narodu 
polskiego

Przemawia następnie przewodni­
czący Prezydium WRN tow. Bole­
sław Geraga.
„Dzisiejsza spontaniczna manifesta 

cja społeczeństwa prastarego Gdań­
ską na cześć Ludowego Wojska Pol 
skiego—mówi m. in,. tow. Geraga— 
jest wyrazem Wielkiej miłości, jaką 
naród polski otacza swoją robotniczo- 
chłopską armię. To spotkanie dziat­
wy szkolnej, młodzieży, robotników 
1 pracowników różnych zakładów i 
instytucji Gdańska ze swymi obroń­
cami jest tym radośniejsze, że prze­
żywamy doniosłe historyczne dni 
w życiu naszego narodu. Na podsta 
wie nowej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej naród poi 
ski wybierze w dniu 26 październi­
ka Sejm — najwyższy organ wła­
dzy państwowej. Stajemy do wybo­
rów zjednoczeni we Froncie Naro­
dowym.

Masy pracujące Wybrzeża, wyra­
żając swe poparcie dla Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowe­
go, podjęły Î zrealizowały liczne war 
teściowe zobowiązania. Żołnierze, 
podoficerowie, oficerowie Wojska 
Polskiego! Waszym wkładem w 
dzieło umocnienia siły Polskiej Rze 
czypoSDoIitej Ludowej są dobre wy

nikł w przeszkoleniu bojowym i po­
litycznym“.

W dalszym ciągu mówca stwier­
dzi):

„W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
w Moskwie swe obrady XIX Zjazd 
WKP(b). Zjazd Partii Lenina i 
Stalina, który jest wielkim wydarzę 
Uietti, o międzynarodowym znacze­
niu. Oczy całej postępowej ludzkoś­
ci zwrócone są na Moskwę, gdzie 
zapadną historyczne uchwały. Będą 
one wskazaniem dla obozu pokoju 
i socjalizmu w dalszej walce o zwy­
cięstwo nad ciemnymi siłami woj­
ny“-

Przemówienie tow. Geragi przery­
wają raz po raz okrzyki na cześć 
Partii i Rządu, na Cześć Związku 
Radzieckiego. „Sta-lin, Bie-rut, po­
kój“ — skandują długo zebrani.

W imieniu Wojewódzkiego Korni 
tetu Frontu Narodowego wita żoł 
nierzy tow. Sikora.

— Dzięki ofiarnej pracy mas lu­
dowych z- klasą robotniczą na czele 
— mówi tow. Sikora — zjednocze­
ni w Narodowym Froncie Wałki o 
pokój i rozkwit ojczyzny wznosimy 
w codziennym trudzie wspaniały 
gmach ludowego państwa. Daremne 
byty i są nadzieje naszych wrogów, 
którzy chcieliby zniszczyć nasze 
zdobycze. Na straży naszych osiąg­
nięć stoi ludowe wojsko — armia 
narodu, budującego socjalizm, Źród­
łem siły naszego wojska jest wyso­
ka świadomość polityczna żołnie­
rzy, płomienna miłość ojczyzny, nie­
rozerwalna więź z ludem,

Na straży naszych domów 
i dzieci

Burzą oklasków witają żołnierze 
i wszyscy zgromadzeni uczennicę 
szkoły TPD nr 2 Jarosławę JVlyky- 
tiuk, która przemawia w imieniu 
młodzieży gdańskiej.

Ze wzruszeniem dziewczyna wrę­
cza następnie wiązanka kwiatów

generałowi Tichończukowi. Za jej 
przykładem podbiegają do stojące­
go na trybunie generała dzieci 
które przygotowały od siebie poda­
runki dla żołnierzy. Proszą genera­
ła o przekazanie ich żołnierzom.

Źródło siły wojska polskiego
W imieniu żołnierzy przemawia 

podpułkownik Styczyński, witając 
serdecznie mieszkańców Gdańska.

— Pełni jesteśmy radości i dumy 
— mówi — widząc wielkie Wasze 
osiągnięcia w pokojowej pracy dla 
Polski. Możemy wam zameldować, 
że zadania postawione nam przez. 
Partię i Rząd, przez naszego uko­
chanego wodza Marszałka. Konstan 
tego Rokossowskiego, wykonaliśmy 
z honorem.

Po przemówieniu podpułkownika 
Styczyńskiego następuje uroczysty 
moment wręczenia przodownikom 
wyszkolenia bojowego i polityczne­
go, ofiarowanych przez społeczeń­
stwo Gdańska nagród. Ze wzruszę 
niem odbierają z rąk przodowni­
ków pracy przodujący żołnierze ze­
garki, teczki, srebrne papierośnice. 
Kapral Jerzy Wiśniewski otrzymuje 
radioodbiornik „Pionier“, kapral 
Zdzisław Białogrodzki — rower 
męski, piat. Henryk Wieczorek — 
zegarek ręczny, bombardier Michał 
Krzemień — teczkę skórzaną, szere 
gówiec Kazimierz Szostak — papie 
rośnicę. Zebrani oklaskują gorąco 
20 czołowych przodowników wy­
szkolenia bojowego i politycznego, 
którzy otrzymują nagrody. Wiele 
cennych upominków otrzymują oo- 
zostali żołnierze — przodownicy w 
swych jednostkach.

W imieniu nagrodzonych społe­
czeństwu Wybrzeża podziękował 
kapral Zdzisław Karczewski,

Wzniesiony na zakończenie uro­
czystości okrzyk: „Niech żyje i 
krzepnie więź Ludowego Wojska 
Polskiego z masami pracującymi 
miast i wsi“ — oługo rozbrzmiewa 
na rozległym placu.

Agencja TASSIszyński przyjął charge d’affaires 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR p. 

minister I Mac Sweeney i wręczył mu nastę­
pującą notę:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR ma zaszczyt oświad­
czyć rządowi USA co następuje:

Jak wiadomo, ambasador USA w 
ZSRR p. Kennan dnia 19 września 
na lotnisku Tempelłfof w Berlinie 
złożył oświadczenie wobec przedsta 
wicieli prasy zachodnio-berlińskiej 
i korespondentów amerykańskich, w 
którym dopuścił się oszczerczych, 
wrogich w Stosunku do Związku 
Radzieckiego wypadów, co stanowi 
brutalne pogwałcenie powszechnie 
przyjętych norm prawa międzyna­
rodowego. W oświadczeniu tym, 
opublikowanym w szeregu dzienni­
ków zachodnio-niemieckich, pan Ken­
nan pozwolił sobie porównać Sy-‘ 
tuację Amerykanów w Moskwie z 
tym, czego on rzekomo doświadczył, 
gdy był internowany w latach 1941 
—1942 przez nazistów W Niem­
czech oraz oświadczył że „jeśliby 
naziści pozwolili nam chodzić po 
ulicach bez praWa rozmawania ż 
jakimkolwiek Niemcem, byłaby to 
właśnie sytuacja w takiej musimy 
obecnie, żyć w Moskwie”.

Powyższe oświadczenie pana 
Kennana jest całkowitym kłam­
stwem i jest wrogie wobec Związku 
Radzieckiego.

W związku z powyższym rząd ra­
dziecki uważa za konieczne oświad­
czyć, że pan Kennan jest osobą nie­
pożądaną — persona 'non grata — 
i domaga się niezwłocznego odwo­
łania pana Kennana ze stanowiska 
ambasadora USA w ZSRR.

* *  *
P. Mac Sweeney, oświadczy! że 

przekaże natychmiast notę rządowi 
Stanów Zjednoczonych,

Zbrodniarze wojenni
ftnostein i lesselring

wypuszczeni z  w ięzienia
BERLIN PAP. Agencja ADN po­

daje z Düsseldorfs że byli hitle­
rowscy generałowie von Mannstein 
i Kessełrirtg zostali zwolnieni z Wlę 
zienia. Jak wiadomo, zostali oni 
jako zbrodniarze wojenni skazani 
na dożywotnie więzienie.

Według doniesień prasy, w naj­
bliższych dniach ma być również 
wypuszczony na wolność zbrodniarz 
wojenny eemwał Listu
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Masy pracujące Wybrzeża witają XIX Zjazd WKP(b)
Załogi zakładów pracy na uroczystych zebraniach składają meldunki

o zrealizowanych i nowo podfątych zobowiązaniach
W zakładach pracy Wybrzeża odbywają się masowe zebrania 

załóg, na których ludzie pracy witając historyczny XIX Zjazd Partii 
Lenina —- Stalina, podsumowują jednocześnie dotychczasowy prze* 
bieg  ̂ realizacji swego czynu produkcyjnego i podejmują nowe zo­
bowiązania. W wielu zakładach na cześć Zjazdu załogi zaciągają 
warty produkcyjne.

Przeszło 1200 zobowiązań zrealizowali 
już gdaisey stoczniowcy

Wiadomość o zwołaniu XIX Zja­
zdu WKP(b) oraz Program Wybor­
czy Frontu Narodowego zmobilizo­
wały załogę Stoczni Gdańskiej do 
wzmożenia tempa realizacji plano­
wych zadań. W ciągu września 
71 proc. załogi stoczniowej włączy­
ło się do współzawodnictwa. Mani­
festując swoje uczucia miłości do 
Związku Radzieckiego i Wielkiego 
Chorążego Pokoju Józefa Stalina, 
przekuwając w czyn mobilizujące 
słowa Programu Wyborczego, stocz 
mówcy podjęli w zespołach i indy­
widualnie 1.615 zobowiązań. Miały 
one na celu przezwyciężenie naj­
ważniejszych przeszkód, piętrzących 
się na drodze wykonawstwa planu 
budownicwa okrętowego, przyśpie­
szenie tempa budowy statków.

1.210 zobowiązań stoczniowcy 
już wykonali, oddając przed termi­
nem szereg jednostek pływających, 
przysparzając naszej gospodarce 
narodowej dodatkową produkcję 
wielomilionowej wartości. Dzięki te 
mu we wrześniu globalny plan 
produkcji i plan budowy nowych 
statków został przekroczony.

Tym wspaniałym czynem powita 
li stoczniowcy gdańscy XIX Zjazd 
WKP(b), zjazd, którego historycz­
ne znaczenie głęboko ocenia cała 
postępowa ludzkość.

W dniu 4 bm. odbyło się w sali 
teatralnej Stoczni Gdańskiej ma­
sowe zebranie załogi. Tłumnie przy 
byli na nią robotnicy, inżynierowie, 
technicy i pracownicy administra­
cji. Wśród gorących oklasków, za 
stołem prezydialnym zajęli miejsca 
przedstawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego^ Komitetu Zakładowe­
go PZPR, organizacji społecznych 
oraz Wybitni przodownicy pracy.

Po zagajeniu zebrąnia przez tow. 
Łukasiaka, przedstawiciel rady za­
kładowej tory. Sadowski podsumo­
wuje pierwszy etap realizacji zobo 
wiązań stoczniowców na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b) oraz dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Naro 
dowego. „Załoga nasza — mówi 
tow. Sadowski — realizując zobo­
wiązania na najtrudniejszych odcin 
kach, walczyła o wprowadzenie no­
wych, przodujących metod pracy. 
Przykładem tego są przede wszyst 
kim brygady, pracujące pod kierów 
nictwem mistrza Sztukowskiego w 
wydziale montażu maszyn i kotłów, 
które skróciły Cykl ustawiania ma­
szyn głównych i linii wału z 2 a 
nawet 3 miesięcy do 7 dni.

Osiągnięcie to było możliwe dzię 
ki temu, że każdy członek brygady 
w tym dziale, podobnie zresztą jak 
w wielu innych działach, rozumiał 
znaczenie Wielkich wydarzeń, jaki­
mi są XIX Zjazd Partii Lenina i 
Stalina, pod której kierownictwem 
naród radziecki zwycięsko kroczy 
dó komunizmu oraz wybory do Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i pragnął uczcić je jak na 
stoczniowca przystało. W ogniu tej 
bitwy produkcyjnej wyrosły setki 
orzodowników pracy, dla których 
dyrektywy na XIX Zjazd WI<P(b)
1 stówa Programu Wyborczego sta­
ły się natchnieniem w*walce o so­
cjalizm i pokój“.

Na sali rozlegają się okla­
ski, rozbrzmiewają okrzyki na 
cześć przodujących ludzi załogi, 
przodowników walki o umocnienie 
sit ludowej ojczyzny, niezłomnego 
ogniwa w światowym obozie poko­
ju. Na mównicę jeden po drugim 
wstępują przedstawiciele poszcze­
gólnych działów produkcyjnych. 
Meldują o nowych zobowiązaniach, 
o zaciąganiu wart na cześć XIX 
Zjazdu WKP(h) o nowym czynie 
produkcyjnym, którym załoga stocz

U marynarzy n

nio.wa wita obrady Zjazdu Partii 
Lenina-Stalina. Gorąco oklaskuje 
załoga meldunek mistrza Szczep­
kowskiego, który w imieniu swoich 
towarzyszy pracy zobowiązuje się 
do dotrzymania terminu planu ope­
ratywnego na budowie 12 statków, 
gorąco oklaskuje tow. Zandera, 
który w imieniu załogi wydziału 
montażu instalacji okrętowych mel­
duje o tym, że plan na październik 
będzie wykonany w 102 proc. Dla 
zabezpieczenia tego osiągnięcia po­
szczególne brygady tego działu 
wprowadzają metodę Zandarowej, 
zapewniającą ciągłość pracy, lepsze 
wykorzystanie dnia roboczego i u- 
rządzeń technicznych.

W dalszym ciągu składają mel­
dunki brygadzista przodującej bry­
gady młodzieżowe i tow. Maluk, wy 
bitny przodownik pracy tow. Du­
ma, tow. Wojcieszkiewicz z działu 
obróbki kadłubów, tow, Szczechura 
w imieniu kontroli technicznej i 
wielu, wielu iniivch. W każdym me! 
duhku oowtarzaja się siowa: „Na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b), na 
cześć wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej“. A obok 
tego liczby i daty. Mówią one o 
tym, jakie tempo pracy rozwinie 
się w stoczni w dniach październi­
ka, z jaką ofiarnością staną na swo 

'ich stanowiskach roboczych wszyst­
kie brygady stoczniowe, cała inteli­
gencja techniczna, by przyśpieszyć 
wykonanie rocznego planu produk­
cji, by przed terminem -oddać do 
eksploatacji nowe jednostki pływa­
jące.

A obok tego są jeszcze inne mel­
dunki: „Na cześć XIX Zjazdu za­
ciągnęli w naszym dziale warty — 
meldował tow. Duma -- towarzysze 
Jachimowski. Noch, Wujak, Jasiń­
ska, Treder, Hałas, Markoń...“ Mno 
iy  sie liczba nazwisk stoczniowców, 
którzy podjęli walkę o wyższą wy­
dajność pracy na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b). W dniach 6, 7 i S bm. dzie 
siątki brygad stoczniowych, setki 
robotników będą pracować z mysią 
o Zieździę WKP(b), który obraduje 
w Moskwie dla sprawy mas pracu­
jących całego świata, dla ich przy­
szłości, dla utrwalenia pokoju.

„My robotnicy, technicy, inży­
nierowie, młodzież i kobiety, pra­
cownicy administracyjni Stoczni 
Gdańskiej witamy gorąco i ser­
decznie pozdrawiamy XIX Zjazd 
WKP(b) — odczytuje tow. Ośro­
dek treść projektu listu stoczniow 
ców, który będzie Wysłany do 
Moskwy — Witamy serdecznie i 
pozdrawiamy gorąco Wszechzwiąz 
kową Komunistyczną Partię (bol­
szewików), czołową sil? światowe 
go obozu pokoju i wolności. Go­
rąco i serdecznie pozdrawiamy 
Wielkiego Stalina — ukochanego 
wodza ludzi pracy na całym świe 
cie... My stoczniowcy gdańscy 
przyrzekamy, że będziemy dalej 
walczyć o rozwój naszego zakła­
du pracy, o to, by nigdy nie pow 
tórzyi się wrzesień 1939 roku i 
hańba bezsilności naszego kraju 
wobec najeźdźców. Za Progra­
mem Wyborczym Frontu Narodo­
wego głosujemy wzrostem wydaj 
ności pracy i wyższą jakością wy 
konania — nowymi okrętami da­
lekomorskimi, które oddamy do 
eksploatacji. Wzo-rem i przykła­
dem w naszej pracy i walce jest 
bohaterska Komunistyczna Partia
Związku Radzieckiego“.
Oklaski nie milkną. Co chwila 

stoczniowcy wznoszą okrzyki na 
cześć WKP(b), na cześć Towarzy­
sza Stalina, Rozlegają się dźwięki 
Międzynarodówki, którą śpiewa 
wspólnie cała- załoga stoczniowa.

a m/s „Pokój“
W świetlicy statku m/s „Pokój“ 

na tle udrapowanej czerwieni wid­
nieją portrety genialnych wodzów 
mas pracujących świata: Lenina i 
Stalina, portrety Bolesława Bieruta 
i Mao T-se tunga. „Marynarze Pol­
skiej Marynarki Handlowej czynem 
witają XIX Zjazd WKP(b)“ -  gło 
si napis na transparencie.

Świetlica jest pełna. Obok załogi 
m/s „Pokój“ przybyli tu marynarze 
innych, przebywających w portach 
Gdańska i Gdyni, statków.

Sekretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej tow. Iwiński mówi w 
zagajeniu o historycznym znacze­

niu XIX Zjazdu WKP(b) dla wszyst 
kich ludzi pracy, walczących o po­
kój j socjalizm.

Okrzyki na cześć Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, na 
cześć chorążego pokoju towarzy­
sza Stalina i przewodniczącego KC 
naszej partii, towarzysza Bieruta, 
zamieniają się w długotrwałą owa­
cję

Głos zabiera następnie II sekre­
tarz tow. Jersak. „Marynarze PMH 
— mówi on m. in. — witają XIX 
Zjazd z uczuciem głębokiej wdzięcz 
ności di a Związku Radzieckiego, wi­
tają go sercem i czynem. Zobowią­
zania dla uczczenia XIX Zjazdu łą­

czymy z realizacją naszych planów 
gospodarczych, wspaniałych zadań, 
wytyczonych w Programie Wybor­
czym Frontu Narodowego“.

Z długofalowych zobowiązań za­
łogi zrealizowano gruntowny re­
mont kompresorów powietrznych. 
Padają nazwiska wyróżniających 
się marynarzy: Tomaszewski, iwiń- 
ski, Weiss, Dunst.

„Zobowiązania nasze są wyrazem 
miłości do Związku Radzieckiego i 
Wielkiego Stalina“ — kończy tow. 
Jersak, wznosząc okrzyki na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b), podchwycone 
przez wszystkich.

Wielu marynarzy pragnie zabrać 
gios, pragnie w prostych — mary­
narskich słowach dać wyraz swym 
uczuciom do Partii która urzeczy­
wistnia najśmielsze marzenia mas 
pracujących. Pragnie opowiedzieć
0 przebiegu wykonania dotychcza­
sowych zobowiązań i o podjęciu no­
wych, żeby rósł T potężniał obóz po 
koju, żeby silniejsza stała się na­
sza ojczyzna.

Mówią o tym: bosman Sarabaj 
w imieniu załogi statku „Gliwice“, 
Grześkowiak z „Bytomia“, moto­
rzysta Korzeniowski z m/s „Gen, 
Walter“, Czarnecki ze „Śląska“ 
Mówcy przytaczają cyfry zmniej­
szenia zużycia paliwa i smarów, cy 
fry roboczogodzin, przeznaczonych 
na samoremonty, skracające postój 
statków na stoczniach. Marynarze 
meldują o zaciąganiu 8-dnknvych 
wart na cześć XIX Zjazdu. Słowa 
ich przerywane są raz po raz. okrzy 
kami na cześć towarzysza Stalina
1 towarzysza Bieruta.

Załoga m/s „Pokój“ nie ograni­
cza się do podjętych już zobowią­
zań. Padają nowe. Kapitan Łabęc­

ki zobowiązuje się w czasie obec­
nego rejsu pomagać w pogłębianiu 
wiedzy zawodowej II oficerowi Je­
rzemu Słowikowi, by ułatwić mu 
osiągnięcie stopnia I oficera. Tow. 
Iwiński podejmuje sle wyszkolenia 
3 motorzystów na mechaników IV 
klasy. Jerzy Słowak założy w cza­
sie podróży nowy katalog map. II 
mechanik Sochal w imieniu załogi 
maszynowej zobowiązuje się wyko­
nać dodatkowe prace.

Na zakończenie masówki ob. 
Weiss odczytuje tekst listu z po­
zdrowieniami dla uczestników XIX 
Zjazdu. W liście czytamy m. in.: 

„Marynarze polscy — kraju, 
wyzwolonego przez Armię Ra­
dziecką, którą prowadził do zwy­
cięstwa genialny Stalin, kraju, 
wykuwającego dzisiejsze zwycię­
stwo pod wodzą Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, kroczą­
cej drogą, wytkniętą przez boha­
terską WKP(b). całym sercem po 
zdrawiają XIX Zjazd. Miłość do 
Związku Radzieckiego, któremu 
zawdzięczamy nasze wyzwolenie, 
naszą niepodległość ł możliwość 
dalszego, wspaniałego rozkwitu 
gospodarczego i kulturalnego, mi 
łość do Wielkiej Partii Lenina — 
Stalina, nasz głęboki patriotyzm, 
przekuwamy w czyn, podejmując 
zobowiązania dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) j poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Naro­
dowego.
Wszystkie jednostki Polskiej Ma­

rynarki Handlowej podjęły na apel 
załogi m/s „Curie Skłodowska“ zo­
bowiązania, które zmierzają do 
szybszego wykonania planu przewo 
zów, do skrócenia przestojów w 
stoczniach. Wykonanie tych zobo­
wiązań przyniesie gospodarce naro 
dowej około 300 tys. zł. oszczędno-

Z  dumnym meldunkiem idziemy do wyborów
W porcie gdyńskim współzawodniczą 

brygady e „Zodiak“ przoduje © 105 proc. 
pianu wrześniowego „Morpaku“

wili pracownicy wytwórni uszczelek 
„Morpak", podejmując zobowiąza­
nia. I słowa dotrzymali.

W zakładach pracy załogi z za 
pałem realizują zobowiązania, pod­
jęte dla poparcia Programu Wybór 
czego Frontu Narodowego i na po­
witanie XIX Zjazdu WKP(b)'. Co 
dziennie napływają meldunki o no­
wych osiągnięciach produkcyjnych.

Wzmaga się współzawodnictwo 
między poszczególnymi brygadami 
portu gdyńskiego, z dnia na dzień 
podnoszących swą wydajność. W 
dniu 3 bm. brygada nr 10 w pól 
godziny załadowała 15.864 kg pa­
pieru na statek „Norbit", osiągając 
462 proc. normy. W pracy tej ofiar­
nością wyróżnił się Kazimierz Ja­
błoński.

W wydziale przeładunków II w re 
aiiżacji zobowiązań wyborczych 
okresie od 20 do 30 ub. m. przodują 
brygady nr 63, 48 i 42, które wyko­
nują przeciętnie po 200 proc,, normy.

— piszą w swym liście marynarze
— łącza się w historycznych dniach 
obrad Zjazdu z narodami Związku 
Radzieckiego, jego Partią, której 
przewodzi Wielki Chorąży Świato­
wego Obozu Pokoju, Józef Stalin.

Cześć i chwała budowniczym ko­

munizmu, cześć i chwała niezłom­
nej Partii Komunistycznej Związku 
Radzieckiego, Partii Lenina-Stalina. 
pod której przewodem narody ra­
dzieckie budują komunizm!

Chwała Wielkiemu Stalinowi, Wo 
dzowi narodów radzieckich i ma» 
pracujących całego świata!“

W M M  w Kolbudach

Plan za miesiąc wrzesień ambitna 
załoga wykonała w 105 proc. Poza 
tym do końca ub. miesiąca w 70 
proc. zrealizowano podjęte zobowią 
zania, których wartość wynosi 
18.200 zł.

W realizacji czynu wyróżnił się 
ob. Leonard Majchrowicz, który wy 
konał swe -zobowiązanie w 100 proc. 
produkując 500 sztuk uszczelek po­
nad plan. W 100 proc. wykonali rów 
nież 6we zobowiązania Teodora 
Błock, Jan Swaniuk i Franciszek 
Smaja.

W świetlicy Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Kolbudach, 
pow. gdański, zebrali się traktorzy 
ści, brygadziści, ślusarze. Na twa­
rzach widać ożywienie.

Sala przybrana odświętnie czer­
wonymi i biało-czerwonymi sztur- 
mówkami. Na czołowej ścianie por­
trety: Chorążego światowego obo­
zu pokoju—towarzysza Stalina i prze 
wodniczącego KC PZPR towarzysza 
Bieruta. „Czynem produkcyjnym 
witamy XIX Zjazd WKP(b)“
— głosi napis na transparencie. Tuż 
pod transparentem stoi proporzec 
przechodni Zarządu Głównego 
ZMP, który młodzież otrzymała za 
współzawodnictwo pracy.,
. Milknie gwar rozmów. Głos za­

biera przewodniczący zarządu kota 
ZMP — tow. Łapiński. Odczytuje 
on wyniki realizacji zobowiązań 
podjętych przeż załogę na cześć 
XIX Zjazdu ,WKP(b) i dla popar­
cia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego,

Padają cyfry, terminy skrócenia 
zaplanowanych prac, nazwiska 
przodujących traktorzystów, bryga­
dzistów mechaników, kowali. POM- 
owcy z Kolbud mogą mieć słuszny 
powód do dumy. Wielu z nich 
zrealizowało już podjęty czyn pro­
dukcyjny. Tadeusz Kałmuczak wy­
rabia 119 proc, normy, a poza tym 
przepracował on dotychczas na 
swym ciągniku 4 tys. godzin bez 
kapitalnego remontu. Zrealizowali 
również w terminie podjęte zobo­
wiązania traktorzyści: Alfons Skoc- 
ki, Jan Szarfetter, Tadeusz Gala- 
dyk.

Warsztatowcy nie pozostają w ty 
le źa traktorzystami, M. in. ko­
wal Marciniak i warsztatowiec 
Jerzy Piichta wykonali, zaczepy do 
agregatowania pługa traktorowego 
z wpieffl Kambela, skracając, ter­

min ustalony w zobowiązaniu o 12 
dni.

Padają również nowe zobowiąza­
nia. Załoga POM postanawia za­
ciągnąć warty stachanowskie na 
Cześć XIX Zjazdu WKP(b). Mel­
dunki są krótkie, proste, robociar- 
skie.

—- Decyzje i uchwały XIX Zjaz­
du WKP(b) będą nową gwarancją 
utrwalenia pokoju — mówi kowal 
Marciniak. —• Zobowiązuję się wy­
remontować sprzęt rolniczy w spół­
dzielniach produkcyjnych w Busz- 
!<owie i Warczu.

— Wykonam 8 ha orki w spół­
dzielni produkcyjnej Uikowo II po­
nad przypadającą na mnie normę
— oświadcza brygadzista Gdaniec.

— Dopilnuję pracy mtockarń w 
spółdzielniach produkcyjnych w 
Ujejścisku, Kowalach i Borkowie —1 
mówi starszy mechanik Borowski.

Warsztatowiec Sylwester K°prow 
ski przeprowadzi do 8 bm. tj, oi 
dwa dni wcześniej weryfikację mlo- 
carń w POM i 7 GOM-ach. Instfuk 
tor wydziału politycznego, tow. Anna 
Sudkus zorganizuje rady kobiece W 
spółdzielniach produkcyjnych w 
Kleszczewie i Trąbkach Małych o-' 
faz kola- TPPR w Kłodawie, Trąb­
kach Małych, Golębiewku i w 
Kleszczewie. Tow. Lewandowski 
zredaguje specjalną gazetę POM^ 
owską. Mechanik Jan Paukszto ó 
dwa ,dni wcześniej, niż zaplanowa­
no, wyremontuje dwa ciągniki. Bry­
gada traktorzystów Jana Platy 
wykonywać będzie o 5 ha orki 
dziennie ponad normę.

Czynem produkcyjnym dokumen­
tuje załoga POM w Kolbudach 
swoją wdzięczność dla Partii 
Lenina-Stalina, Partii, która wska­
zała drogę do rozwoju i dobrobytu 
masom pracującym całeąo świata. 
Partii, pod której kierownictwem na 
rody radzieckie, budują komunizm.

Burzliwymi, długo nie milknącymi 
oklaskami witają zebrani projekt 
listu do XIX Zjazdu WI<P(b), od­
czytany przez tow. Malinowskiego. 
W liście czytamy m. in.:

„Przykład ofiarnej pracy ra­
dzieckich ludzi, przykład przodu 
jącego rolnictwa radzieckiego» 
MTS, radzieckie maszyny — to 
olbrzymia pomoc w naszej co­
dziennej pracy, w naszej walce 
o realizację Planu 6-letniego.

Dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) i poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
podjęliśmy ponad 30 zobowiązań 
indywidualnych i zespołowych. 
Do współzawodnictwa w tym 
okresie stanęło 80 proc. załogi. 
Obecnie w czasie trwania obrad 
X!X Zjazdu WKP(b) wzmożemy 
jeszcze bardziej nasze wysiłki 
zaciągając Warty Stachanowskie.

Nasze . zobowiązania i zwięk­
szenie wydajności pracy przyczy­
nią się do przyśpieszenia wyko­
nania Planu 6-Ietniego na wsi; 
Będzie to nasz wkład w budow­
nictwo socjalizmu i umocnienie 
światowego obozu pokoju, które­
mu przewodzi Związek Radziecki 
pod kierownictwem WKP(b) i 
Wielkiego Stalina.

Niech żyje Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego. Niech 
żyje towarzysz Józef Stalin!“

Kandydaci wśród swych wyborców
Nie pozostają w tyle warsztatow­

cy. Przy zmianie rolek klinowych 
przy dźwigu nr 3 ob, Leon Nadoł- 
skj podniósł wydajność swej pracy 
do 180 proc. ’ oddal dźwig do eks­
ploatacji na 3 dni przed terminem.

Załogi jednostek pływających Ka­
pitanatu Portu w Gdyni, realizując 
zobowiązanie obniżenia kosztów 
własnych, do końca września zaosz­
czędziły 7 ton, 750 kg ropy i 10 kg 
smarów oraz 1877 roboczogodzin 
przez remont taboru we własnym 
zakresie.

* * *
Spośród współzawodniczących ze 

sobą jednostek pływających Gdań­
skiego Urzędu Morskiego na czoio 
wysunęła się młodzieżowa załoga 
m/s „Zodiak“. Zespół ten w czasie 
remontu Stoczniowego wykonał sze­
reg prac stoczniowych we własnym 
zakresie. Realizacja tego zobowią­
zania, — pisze nasz korespondent 
Edward Łąck — w której wzięła 
udział cała załoga, poważnie odcią­
żyła stocznię, przyspieszyła wejście 
statku do eksploatacji, przynosząc 
jednocześnie 8.675 złotych oszczęd­
ności.

* * *
Przekroczymy plan produkcyjny, 

usuniemy wąskie gardła — postano

Przodownicy pracy 1 racjonaliza­
torzy, żołnierze, młodzież studenc­
ka i profesorowie, gospodynie do­
mowe i robotnice fabryk — przed­
stawiciele wszystkich warstw spo­
łeczeństwa gdańskiego, przybyli na 
spotkanie z kandydatami na po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypos 
poiitej Ludowej.

Zagaja zebranie przedstawiciel 
Miejskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego — dr Kietura- 
kis. Za stołem prezydialnym zajmu­
ją miejsca kandydaci na posłów 
tow, Jan Trusz — I sekretarz KW 
PZPR, prof. dr Romuald Ceberto- 
wicz — laureat państwowej nagro­
dy naukowej, Stanisław Sołdek, 
były stoczniowiec, obecnie student 
Politechniki i kandydat na zastępcę 
posła stolarz — ZMP-owiee Anto­
ni Płaza. Obok nich zasiadają wy­
bitni przodownicy pracy i aktywi­
ści Frontu Narodowego z czołowych 
zakładów produkcyjnych Gdańska.

Przemawia kandydat na posła, 
tow. Jan Trusz, Mówi o Wspania­
łym zrywie mas pracujących Wy­
brzeża, które czynem produkcyj­
nym poparły Program Frontu Naro 
dowego i uczciły XIX Zjazd 
WKP(b).

— „W naszym województwie 130 
tysięcy robotników — mówi tow. 
Trusz — podjęło czyn produkcyjny. 
Zobowiązania podjęli też chłopi 
900 gromad naszego Wybrzeża.

Oni glosują czynem już dziś, 
biorąc przykład z takich, jak robot 
nicy brygady Ostrowskiego ze stocz 
ni, którzy pod kierownictwem mi­

strza Sztukowskiego skrócili cza® 
ustawiania wałów okrętowych z 
trzech miesięcy do kilku dni.

Sala huczy od oklasków .Zrywa­
ją się serdeczne okrzyki na cześć 
przodowników pracy i racjonaliza­
torów, realizujących Program Frón 
tu Narodowego .

Tow. Trusz mówi dalej o wzro 
ście aktywności i świadomości mas 
pracujących, mówi o kandydatach 
wybranych przez klasę robotniczą 
Wybrzeża, mówi też o sobie. O 
tym, jak dzięki partii kształtowa! 
się jego światopogląd, jak nauczy­
ła go hartu i nieugiętości w walce 
o sprawę klasy robotniczej t mas 
pracujących, o dobro i szczęśliwą 
przyszłość narodu.

Znowu oklaski, znowu okrzyki na 
cZeść partii przewodzącej narodo­
wi, na cześć jej przywódcy Prezy­
denta Bolesława Bieruta.

Przemawia ż kolei Stanisław Soł 
dek — budownicży pierwszego pol­
skiego rudowęglowca, któremu Pol 
ska Ludowa umożliwiła zdobywa­
nie wiedzy, aby mógł projektować 
rtoWe, jeszcze lepsze, statki. Przy­
rzeka wiernie służyć narodowi.

Antoni Płaza mówi o prawach, 
jakie młodzież otrzymała dzięki 
władzy ludowej.

Na trybunę wchodzi profesor Po 
łitechniki Gdańskiej, wybitny nau­
kowiec inż. Romuald Cebertowicz.

Nawiązując do wielkich zwy­
cięstw narodów radzieckich, które 
pod kierownictwem WKP(b) reali­
zują program budownictwa komu­
nizmu — mówi o wspaniałych per-,

spektywach rozwoju ! rozbudowy 
naszego kraju, zawartych w Pro­
gramie Frontu Narodowego.

Prof. Cebertowicz przytacza przy 
kłady wielkiej pomocy ZSRR, dzię­
ki której i u nas wkrótce zmieniać 
będziemy przyrodę naszego kraju.

Wszyscy poxvstają z miejsc, wzno 
sząc okrzyki na cześć Generalissi­
musa Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Owacja trwa dtugo.

Wtem siychać fanfary i trzask 
werbla. To harcerze przybyli, aby 
powitać kandydatów na posłów.

— Witamy was serdecznie — 
mówi mała Jolanta Stachacz z«i 
szkoły nr 24 — gdyż wiemy, że 
walczyć będziecie o naszą szczęśli­
wą przyszłość.

Harcerze wręczają kwiaty kandy­
datom.

Po przemówieniach kandydatów 
Zabierali głos wyborcy.

— Znamy naszych kandydatów 
— mówił pracownik ZBIM Stani­
sław Abramowicz — znamy ich z 
codziennej pracy. Wiemy, że nie 
zawiodą naszego zaufania 1 dołożą 
wszystkich sił, aby zbudować 
szczęśliwą przyszłość naszej oj­
czyzny.

— My im dopomożemy — sły­
chać głosy z sali.

Na zakończenie zebrani uchwali­
li rezolucję, w której solidaryzują 
się w pełni z Programem Wybor­
czym Frontu Narodowego i zobo­
wiązują się wzmóc wysiłki dla jego 
realizacji

iSTEMAR)
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G Ł  O J  1  P O R T O W Y
Sukces reprezentantów Wybrzeża 

w trójmeezn lekkoatletycznym
Katow ice — Poznań — G dańsk

, ~ r A , .  z a k o ń c z e n i e  s e z o n u  l e k k o a t l e t y c z n e g o  s e k c j a  l e k  
k a t o w i c k i e g o  w k k f  z o r g a n i z o w a ł a  t r o j -

KATOWICE — GDAŃSK — POZNAŃ. W SOBOTĘ W PIERW SZYM 
D N iU ZAWODÓW-UZYSKANO NASTĘPU JĄ CE WYNIKI:

MĘŻCZYŹNI — 100 m — 1) K iszka
<K) — 11,0, 2) C zajkow ski (K) — 11,1; 
m io t — i) Z ie len iew ski (G) — 47,15,
2) W eiss (K) — 42,60;

400 m ppi. — i) K asprzycki (G) —
58,5, 2) Tom aszew ski (G) — 59,9;

Sztafe ta  4 X 400 m  — i) K atow ice 
— 3:28,2, 2) G dańsk — 3:29,0;

T ró jskok  — 1) H ofm an (K) — 14,12,
2) L auren tow sk i (P) 14,00 (now y re ­
k o rd  Polski jun iorów );

l.SoO n; — l) M ańkow ski (G) 4:08,8.
2) S m ierzchalski (G) — 4:12,0;

k u la  — 1) Łom ow ski (G) — 15,35,
2) Sokołow ski (K) — 13,75

1 3 : 7  zw yc ię żyli pięściarze Gwardii 0W KS
w pierwszym meczu ligowym

oszczep — 1) s id io  (K) — 67.42, 2) 
Ja rzy ń sk i; (P) — 57,08, skok w dal —

Flota mistrzem 
trójmiasta

Rozegrane na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu decydujące 
spotkanie piikarskie o tytuł mistrza 
klasy wojewódzkiej rejonu trójmia­
sta pomiędzy Gwardią (Gdańsk) i 
Flotą zakończyło się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1:1 (0:0).

W ten sposób drużyna Floty, któ­
ra zwyciężyła Gwardię w poprzed­
nim spotkaniu zdobyła tytuł mi­
strzowski.

Gra toczyła się przez cały mecz 
przy przewadze drużyny Gwardi, 
jednak jej napastnicy nie potrafili 
wykorzystać wielu dogodnych sy­
tuacji podbramkowych. Bramki zdo­
byli: dla Gwardii Ryniewicz, a dla 
Floty Sroka. Sędziował dobrze 
Wawrzyniak. Widzów ok. 3 tys.

1) G rabow ski (K) — 7,10, 2) W aw rzy­
n iak . (P) — 0,81;

KOBIETY: 200 m — l) Minniclka
(P) — 25,5, 2) B ocianów na (G) — 25,6; 

400 m  — 1) P iw ow arów na (K) —
63,1, 2) Zaciińska (G) — 64,6;

dysk  — 1) W ojnarow ska (G) — 38,46,
2) Jań czak  (P) — 33,75, skok w zw yż —
1) T om anów na (K) — 1,43, 2) M iguła 
(G) — 1,43,

R ep rezen tan tk a  Polski M aciejaków  
n a  za ję ła  czw arte m iejsce  w ynikiem  
— 1,35.

S ztafe ta  4 X 100 m  — 1) Poznań —
50,4, 2) G dańsk — 51,7. •

W yniki d rugiego dnia:
KOBIETY: 100 m — 1) L erczak  (P) 

12.4 (reko rd  PolskTi jun iorów ), 2) Bo­
cianów na (G) 12.5,

80 m  p lo tk i — 1) M innicka (P) 12.8,
2) M aciejczyk (P) 12.9, 3) M ikuła (G). 

Skok w  dal — l) M innicka (P) 5.31,
2) W ątroba  (K) 5.23, 3) Bocianów na 
(G) 4.98. (

800 m — 1) P iw ow arów na (K) 2.34, 
2) Z aczyńska (G) 2.36.

Oszczep — 1) B regu lanka (k ) 29.75, 
2) G adom ska (G) 29.55.

G ran a t — 1) K ajzerów na (K) 32.50, 
2) D epta (G) 31.60.

K ula — 1) B regu lanka (K) 12,20. 
2) K ajzerów na (K) 11,48.

MĘŻCZYŹNI:
800 m  — 1) M ańkow ski (G) 2.01,8, 

2) M usiał (G) 2.02,9.
W zwyż — 1) F rąckow ski (K) 180.5, 

2) K onieczny (K) 174
D ysk — 1) Zochowsk! (G) 45.02, 2) 

Łom ow ski (G) 42.51.
5000 m  — 1) Sm ierzchalsk i (G) 

15.28,8, 2) K ielas (G) 15.29,0.
G ran a t — 1) Sidło (G) 67.00.
400 m — 1) G ralka  (K) 51,2, 2) B ie­

law ski (K) 52.5.
4 X 100 m  — 1) Poznań 445, 2)

G dańsk 44.7. 3) K atow ice 45.6.
O lim pijska — 1) G dańsk  3.32,5, 2) 

K atow ice 3.41.2.
110 p lo tk i — 1) W ilczek (K) 16.1. 
T yczka — Szeiągowicz (P) 340.

Brak poważniejszych imprez bokserskich oraz fakt, że tegoroczne 
mistrzostwa drużynowe rozegrane zostaną pomiędzy sześcioma naj­
lepszymi zespołami pięściarskimi kraju, wśród których dwa reprezen 
tują Wybrzeże spowodował, iż wczorajsze SPOTKANIE POMIĘDZY 
GWARDIĄ (GDAŃSK) a OWKS (LUBLIN) zgromadziło w hali Bu 
dowlanych we Wrzeszczu ok. 3500 widzów.

Mimo iż na ringu zobaczyliśmy 
zdobywcę srebrnego medalu olimpij 
skiego — Antkiewicza oraz człon­
ków kadry: Kargiera, Krawczyka i 
Węgrzyniaka poziom spotkania po­
zostawiał wiele do życzenia. Zawód 
nicy reprezentowali wakacyjną for­
mę, tak że przez kilka rund z ringu 
wiało nudą, przerywaną orzeczenia­
mi sędziowskimi nieudolnie prowa­
dzącego walki ob. Nowakowskiego,

Spotkanie to ujawniło formę gwar 
dzistów. Drużyna ta posiądą w 
swych szeregach kilku doskonalyeh 
pięściarzy, na których zawsze mo­
żna liczyć. Są nimi: Antkiewicz,
Krawczyk, Pek, Węgrzyniak i Ste­
faniuk. Pozostali poza Mikolajczew 
skim nie mogą jeszcze niczym za­
imponować.

Zespól wojskowych nieźle przygo­
towany kondycyjnie przedstawia! na 
ogól wyrównaną dziesiątkę, w któ­
rej na czoło wybijają się Kargier 
i Franek. Żałować należy jedynie, 
że na ringu nie zobaczyliśmy do­
brych zawodników: Matlocha i 
Kempy.

P o  p ow itan iu  d rużyn  oraz w ręcze­
n iu  upom inków  staczającym  w  tym  
dn iu  se tną  w alkę  M ikolajczew skiem u 
i dw usetną Antkiewiezowti, na ringu 
zo3tąły m uchy: K arg ier i M ikolajczew  
sk i (na p ierw szym  m iejscu  zaw odnicy 
OWKS).

Ju ż  p ierw sza m inu ta  w alk i u jaw n ia  
pow ażne b ra k i kondycy jne  u Miko-

Jeden punkt w yw a lc zyli Budowlani w  meczu 
z  w arsza w skim  Kolejarzem

Z wielkim niesmakiem opuszcza­
ła publiczność stadion Kolejarza. 
Pięknie rozwijające się spotkanie 
dwóch równorzędnych partnerów, . z 
których jeden, Budowlani, dyspo­
nował większą szybkością, drugi 
zaś wyrównywał bramki rutyną,' ze 
psuł niezdecydowany-! zbyt tole­
rancyjny sędzia. Ta" tolerancyjnosć 
spowodowała, że mecz w ostatniej 
fazie zamienił się w ordynarne ko­
panie pitki i... przeciwników nawet 
bez piłki.

Po 30 minutach gry okazało się, 
■że gdańszczanie nie grzeszą kondy­
cją szczególnie w linii napadu. Nie 
wiele więcej mieli jej w defensy­
wie.

Od pierwszych minut Budowlani 
ruszy ii z impetem do ataku, który 
wywołał w defensywie warszaw­
skiej sporo zamieszania. Szybcy ha 
pasinicy Budowlanych mijają zde­
prymowaną pomoc i obronę, w za­
skakujący sposób dokładnie poda­
jąc, wychodząc na pozycje i często 
je zmieniając. Gra jest szybka, ży 
wa, a sytuacje zmienne, gdyż i na­
pad Kolejarza nie zasypia gruszek 
w popiele, oddając przez Kobylań­
skiego i Szularza kilka groźnych 
strzałów.

Jaźnicki jest w tym okresie mało 
zwrotny, Wolosz pomaga sobie rę­
kami, by zatrzymać ruchliwego Basz 
kiewicza. Wreszcie padają bramki. 
Gronowski, Wawrzusiak i Goździk 
w krótkich odstępach czasu celnie 
strzelają, wykorzystując nieporozu­
mienie obrońców. Sosnowski, który 
zastąpił kontuzjowanego w zderze­
niu ’z Baśkiewiczem, Borucza za 
puszczone bramki winy nie ponosi.

Powoli gra wyrównuje się i prze 
nosi na pole Budowlanych. Napad 
gdański wystrzela! już swe ładun­
ki. Baszkiewicz, Gronowski, Wawrzu 
siak i Goździk zmęczeni pierw­
szym zrywem odpoczywają. Jedy­
nie tylko maleńki Kokot II cofnięty

głęboko .zadowalająco spełnia swei KOLEJARZ: Borucz (Sosnow- 
zadanłe. Po koniec pierwszej po- ski), Śliwa, Wotosz, Jaźnicki, Szcze 
łowy Zelenay strzela z podania j wiński, Łabenda, Wesołowski, Ze-

lenay, Łącz, Szularz, Kobylański 
Bramki dla Budowlanych strzeli­

li: Gronowski, 'Wawrzusiak, Goź­
dzik; dla Kolejarza: Łącz 2 i Żele.
nay. Sędziował Orliński z Katowic.

Szularza pierwszą bramkę. Za chwl 
lę za faul Kupcewłcza Łącz strze­
la drugą bramkę z wolnego.

Pó przerwie Budowlani opadają 
sil. Zepchnięci do defensywy bro 

nią się-óstro. Niesłychanej niezarad 
noścl napastników Kolejarza mogą 
zawdzięczać, że w tym okresie' gry 
nie padła żadna bramka. Pod ko­
niec spotkania ręka któregoś z o- 
brońców uratowała Kolejarzom je­
den punkt. Strzelał Łącz. Z Budów 
lanych Dudek, Gronowski i Baś-
kiewicz zasłużyli na wyróżnienie. _ , .. . .. „
BUDOWLANI: Grüner, Kupcewicz, Z okazji rozpoczęcia !I Tygodnia 
Dudek, Lenc, Kaleta. Miksa, Gro- L,gl PrzyJado* Żołnierza sekcja 
nowski, Kokot, Baszkiewicz, Goź- motorowa gdańskiego oddziału 
dzik, Wawrzusiak (Nowicki). I LPŻ zorganizowała w ramach eli-

łajeżew skiego. T en szybki zazw yczaj 
zaw odnik  ślam azarn ie  w yprow adzał 
ciosy i przez całą  ru n d ę  n ie  p o tra fił 
zaham ow ać prącego do przodu K ar­
giera.

W drugim  s ta rc iu  K arg ie r w  dal­
szym  ciągu przew aża i zdobyw a cen­
ne  p u n k ty . W trzecim  sta rc iu  w o j­
skow y n iepo trzebn ie  w daje  się w  w y­
m ianę ciosów, z k tó re j lep iej w ycho­
dzi! siln ie jszy  M ikołajczew ski, k tó ry  
też rundę m in im aln ie  w ygryw a.

Sędziowie o rzekają  rem is, k ie ru jąc  
się chyba tym , że M ikołajczew ski s to ­
czył jubileuszow ą walkę. W ynik ten  
k rzyw dzi w yraźn ie  K argiera.

W w adze koguciej spo tka li się Ma- 
nelsk i i S tefan iuk . G w ardzista  ju ż  po 
k ilk u  ciosach za trzym ał chaotycznie 
idącego do przodu M anelskiego, k tó ­
ry  b y ł b ezradny  w obec celnych cilo- 
sów  S tefan iuka  Mimo, Iż w  drugim  
s ta rc iu  gdańszczanin  o trzy m u je  napo­
m nien ie  za trzym anie , to  jed n ak  i ta  
run d a  kończy się dla niego. Zw ycięża 
jednogłośnie  Stefaniuk.

W w adze p ió rkow ej K ołodziejski 
spo tka ł się z w alczącym  z odw rotnej 
pozycji Pachlą. G w ardzista ju ż  w  
p ierw szych sekundach  zahacza silnie 
lew ym  K ołodziejskiego, k tó ry  idzie 
na deskii i je s t liczony dc ośm iu. Su­
row y jed n ak  i  zb y t m ało ru ty n o w an y  
Pach la n ie  p o tra fi tego w ykorzystać , 
idzie o tw arty  do przodu, nadziew a 
się na  p raw y sie rp  K ołodziejskiego i 
sam  odpoczyw a na  deskach. W d ru ­
gim  s ta rc iu  Pach la  słabnie . K ołodziej­
sk i zdobyw a co raz  w iększą przew agę, 
k tó rą  zwiiększa jeszcze b ard z ie j w  
trzecim  s ta rc iu  i sędzia słusznie p rze r  
w ał w alkę, ogłaszając K ołodziejskiego 
zw ycięzcą przez tko .

W w adze lekk ie j spo tka li się K o­
w alew ski i Pek. M istrz Zrzeszenia 
Sportow ego G w ardia rusza z im petem  
na m łodziu tk iego  K ow alew skiego, spy 
cha go do defensyw y i se rią  czystych 
ciosów  posyła trz y k ro tn ie  na  deski. 
W obec zbyt rażącej p rzew agi gdań 
szczanina sędzia przeryw a w alkę 
Z w yciężył przez tko  Pek.

W w adze lekko-pó lśredn ie j m ło­
dziu tk i Z azdzicrżyński spo tka ł się 
A ntkiew iczem . O lim pijczyk je s t w y­
raźn ie  n ie  w  form ie, ta k  że w ojsko 
w y z  pow odzeniem  odpiera  n ieskoor­
dynow ane a tak i A ntkiew icza W trz e ­
cim sta rc iu  Z azdzierżyńskl u lega  kon 
tu z jl i p rzegryw a przez tko

W w adze p ó łśredn ie j spo tka li 
się N ytzler z W ysockim . R utynow any 
N ytzler przez d w ie , .  ru n d y  p u n k tu j 
n iew iele  um iejącego  Wysockiego- 
Żw ydięża jednogłośn ie  na p unk ty  
N ytzler.

K ró tk i przeb ieg  m iała w alka pom ię 
dzy N aw rockim  a  K raw czykiem . Na

wrockjł dużo in k asu je  i  ty lk o  gong 
ra tu je  go przed nokautem . W p rze r­
w ie sek u n d an t poddaje go. K raw czyk 
zadem onstrow ał najlepszą  form ę z 
bokserów  G w ardii.

W w adze średn ie j Paczew ski p rze­
g ra ł na  p u n k ty  z Borow skim . Oby­
dw aj zaw odnicy s ta w ia ją  dopiero p ie r­
w sze k ro k i na ringu . O glądany tu  po­
ziom  p rzypom inał najgorsze spo tkan ia  
k lasy  B.

W półciężkiej F ranek  pokonał Mi­
chalaka. P rzew aga F ran k a  je s t tak  
w ysoka, że sędzia w drugim  starciu

p rzeryw a w aikę i ogłasza Jego zw y­
cięstw o przez tko.

W w adze ciężkiej Stec ani na chw l 
lę n ie  b y ł groźnym  przeciw nik iem  
dla W ęgrzyniaka. G w ardzista już  w 
pierw szym  sta rc iu  zadając k ró tk i, su ­
chy cios posyła Steca na  deski i ty l­
ko gong ra tu je  go od nokau tu . W 
drugim  starciu  W ęgrzyniak u zysku je  
m iażdżącą przew agę i sędzia przeryw a 
walkę. Zw yciężył gw ardzista  p rzez  
tko.

Sędziow ali: w  ringu  N ow akow ski, 
na p u n k ty  — Bielew icz, K rasucki i 
Lewicki.

Sukces młodych techników Wybrzeża

Rakiem motocyklowym otworzyli sportowcy 
Tydzień LPŻ

Po zwycięstwie nad Gwardią (Poznań) 
tenisiści Ogniwa WPKGG w finale mistrzostw 

drużynowych Polski

Pozostałe wyniki I Ligi
A oto wyniki pozostałych spotkali 

o mistrzostwo 1 Lig-': UNIA Cho­
rzów — OGNIWO Kraków 2:1, 
BUDOWLANI Chorzów — KOLE­
JARZ Poznań 2:0, GÓRNIK Radlin 
— OWKS Kraków 2:1, OGNIWO 
Bytom — WŁÓKNIARZ Łódź 4:1.

Tabela
GRUPA I

1) B udow lani G dańsk 6 9:3 14:8
2) Unia Chorzów 6 7:5 10:8
3) K olejarz  Poznań a 6:6 7:8
4) K olejarz  W arszawa 6 5:7 u : io
5) B udow lani Chorzów 6 5:7 8:10
6) Ogniwo K raków G 4:6 3:9

GRUPA II
1) Ogniwo Bytom 6 9:3 10:4
2) CWKS 6 8:4 14:6
3) G w arda K raków ó 5:5 7:8
4) G órnik  Radlin 7 5:9 10:13
5) W łókniarz Łódź 6 5:7 6:14
6) OWKS K raków 6 4:8 6:8

Tenisiści Ogniwa WPKGG odnie 
śll wczoraj na kortach w Sopocie 
wielki sukces, zwyciężając w fina 
le strefy północnej silny zespól po­
znańskiej Gwardii w stosunku 7:4, 
Dzięki temu zwycięstwu tenisiści 
Sopotu zdobyli po raz pierwszy, pra­
wo reprezentowania okręgu gdań­
skiego w finałowych rozgrywkach 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
na szczeblu centralnym.

W poprzednich latach tenisiści O- 
gniwa kilkakrotnie znaleźli się j»ż 
w finale strefy północnej, jednak 
za każdym razem odpadali z dal­
szych rozgrywek, przegrywając sta 
le z Ogniwem Szczecin. W tym 
roku tenisiści szczecińscy nie star­
towali, oddając punkty walkowerem 
poznańskiej Gwardii.

Zwycięstwo swe zawdzięcza Ogni 
wo przede wszystkim doskonalej po 
stawie juniorów, którzy sami zdo­
byli 5 punktów.

State postępy, jakie czynią ju­
niorzy sopoccy jest dowodem, że 
najsilniejsza w chwili obecnej sek- 
cia tenisowa na Wybrzeżu posiada 
jak najlepsze perspektywy dalszego 
rozwoju.

Z seniorów dobrze zaprezentowa 
li się Maniewski i Korneiuk. Ci
dwaj zawodnicy sprawili też naj­
większa niespodziankę, wygrywa­
jąc w grze podwójnej n0 ładnej i 
obfitującej w wiele ciekawych mo­
mentów grze, wicemistrzowską 
parę Polski Kramer—Tomaszewski 
w dwóch krótkich setach 6:3, 6:2. 
Sopocki debel miał przez cały czas 
meczu inicjatywę i popisywał się 
pięknymi zagraniami przy siatce.

Z juniorów najbardziej dojrzałą 
grę pokazał Łuckiewicz, chociaż 
grał zbyt nonszalancko i psuł wiele 
łatwych do zabicia piłek. Wydaje 
nam się też, że młody ten gracz nie 
lubi podporządkowywać się ogól­
nie przyjętym przepisom. Wykazał 
to, występując w treningowym dre 
sie, pomimo, że posiada strój prze 
pisowy.

WYNIKI SPOTKAŃ (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Ogniwa):

Gierigkówiia — Włodarczykówna 
6:1, 6:2, Bieniewska — Jaśkowia- 
kówna 0:6. 0:6, Majewski — Kani* 
kowski 6:5, 3:6, 6:4, Korneiuk — 
Kramer 6:1, 3:6, 3:6, Mrokowski— 
Tomaszewski 2:6,* 4:6, Łuckiewicz— 
Roszkiewicz 6:3, 2:6, 6:4, Maniew­
ski — Michalak 6:3, 8:6.

Gry podwójne: Łuckiewicz, Don- 
dajewski — Roszkiewicz, Kani- 
kowski 6:4, 1:6, 6:4, Korneiuk, Ma­
jewski — Kramer, Tomaszewski 
6:3, 6:2, Stępkowska. Mrokowski — 
Jaśkowiakówna, Tomaszewski 2:6, 
1:6, Gierigkówna, Łuckiewicz — 
Włodarczykówna, Roszkiewicz 6:0, 
6 :0.

Ha szachownicach 
w Sztokholmie

X II runda tu rn ie ju  szachowego w 
Sztokholm ie up łynęła  pod znakiem  re­
misów.

P etrosian  (ZSRR) zrem isow ał ze 
S tah lberg iem  (Szwecja), W adę (Nowa 
Zelandia) z T aim anow em  (ZSRR), 
B arcza (W ęgry) z G ligoricem  (Jugosła 
w ia), a MatanoYto (Jugosław ia) z Sza- 
bo (W ęgry). Pozostałe p a rtie  zostały 
odłożone.

minacji o mistrzostwo okręgu gdań 
skiego raid obserwowany. Trasa 
raidu przebiegała od Placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku zalesionymi 
wzgórzami Wrzeszcza i Oliwy 
przez Sopot do Gdyni i z powro­
tem.

Raid obserwowany polega na 
przejechaniu przez zawodnika oko­
ło 20 odcinków o długości 20 do 
50 m każdy, na trasie długości 60 
km. Każdy odcinek obserwowany 
należy przebyć w , nienagannym 
stylu. Błędy popełnione w czasie 
przebywania obserwowanych od 
cinków są karnie punktowane.

W raidzie wzięło udział 53 uczest 
nlków. Trasa była dość ciężka o 
czym najlepiej świadczy ilość kar 
nych punktów otrzymanych przez 
czołowych zawodników okręgu.

W konkurencji do 125 ccm zwy­
cięży! Szynwelski (Stal Gdynia) — 
95 pkt. 2) Baszanowski (Stal Gdy­
nia) 127 pkt. 3) Cwiertnla (Stal — 
Gdynia) — 161 pkt.

W konkurencji motocykli do 250 
ccm najlepszym okazał się Sowa 
(Budowlani Gdańsk) 54 pkt. 2)
Grzybowski (Flota) — 93 pkt., 3)
Łysakowski — 118 pkt.

W klasie do 350 ccm zwyciężył
Smyk (LPŻ) 111, 2) Procajłlo (Bu 
dowlanl Gdańsk) — 161 pkt., 3) 
Kaczorowski — (Flota) — 195 pkt.

W konkurencji motocykli o pojem 
ności powyżej 35Ó ccm pierwsze 
miejsce zajął Dąbrowski (Budowla 
ni Gdańsk) 56 pkt., 2) FI akowski 
(LPŻ) — 70 pkt., 3) Okoniewski 
(LPŻ) -  136 pkt. .

W ostatniej konkurencji z wózka 
mi zwycięży! Rosner (LPŻ) — 91 
pkt. przed swoim kolegą klubowym 
Sarneckim — 95 pkt.

W konkurencji drużynowej zwy 
ciężył I zespól LPŻ — 306 pkt. 
przed II zespołem LPŻ — 336 pkt. 
j Stalą Gdynia 383 pkt.

Indywidualnie w ogólnej punkta­
cji zwyciężył Sowa (Budowlani 
Gdańsk) — 54 pkt. przed Dąbrow­
skim (Budowlani) — 56 pkt. i Fla 
kowskim (LPŻ) 70 pkt.

W ostatnich dniach września br. 
odbył się w Warszawie zjazd ucz­
niów szkól z całego kraju — zwy­
cięzców Konkursu Młodych Techni­
ków, zorganizowanego w roku u- 
bieglym przez Ministerstwo Oświa 
ty i Zarząd Główny ZMP dla mlo 
dzieży szkolnej.

Młodzież szkolna naszego woje­
wództwa wzięła liczny udział w 
tym konkursie. 4747 uczniów szkół 
różnego typu wykonało 2.628 war­
tościowych eksponatów. Dzieci ze 
środowiska wiejskiego opracowały 
m. in. na konkurs wiele makiet, ilu 
strujących pracę w spółdzielniach 
produkcyjnych. Dzieci z miast obie 
raty sobie za temat prac najbar­
dziej typowe obiekty swojego śro­
dowiska. Np. młodzież Gdyni budo 
wala miniaturowe dźwigi portowe, 
statki, todzie, latarnie morskie itp.

Podsumowaniem osiągnięć mło­
dych techników — uczestników kon 
kursu były wystawy eksponatów w 
szkołach, na szczeblu powiatowym 
i wojewódzkim. Najlepsze ekspona­
ty przesiano do Warszawy na wy­
stawę centralną, na której wyróż-

War-szawy ze sobą przyznaną r jej 
zespołową nagrodę w postaci apa­
ratu fotograficznego, inni zaś mło­
dzi technicy — nagrody książkowe.

Konkurs i zjazd przyczynią się 
do większej popularyzacji techniki 
wśród uczącej się młodzieży i będą 
dalszym bodźcem do Intensywniej­
szej pracy na tym odcinku.

(ml)

TZeałry
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

“Kina
GDAŃSK
„Z M P-ow iec" w e W rzeszczu — „M ał­

żeństw o a k to rk i“ , godz. 16, 18 i 20. 
„B a jk a“  w e W rzeszczu ■— „W yścig 

. . .  p o k o ju “ , godz. 16, 18 li 20. 
niono 9 prac z naszego woiewódz- '..D elfin“ w  o liw ie  — „K arie ra  w P a - 
Jw a _ o j   ̂ry żu “ , godz. 16, 18 i 20.

w  N. P o rc ie  — „Skazana

godz.

godz.

Wykonawcy tych prac zostali za­
proszeni na zjazd zwycięzców Kon­
kursu Młodych Techników do War­
szawy. ^W zjeździe uczestniczyli Ro 
man Kiżewski — syn robotnika roi 
nego z Przywidza, uczeń miejsco­
wej szkoły podstawowej i konstruk 
tor pięknego dźwigu -'wieżowego,
Tadeusz Kołodziejski ze szkoły nr 
7 w Gdyni, który zbudował elek­
tromagnes i elektryczną kolbę do 
lutowania, Andrzej Balawender ze 
szkoły podstawowej z Malborka,
Tadeusz Schroeder — uczeń szkoły 
nr 28 z Gdańska, Tadeusz Skrzaska 
ze szkoły podstawowej na Obiużu,
Józef Kowalski ze szkoły TPD w
Gdyni, Zygmunt Kadzikiewicz z VI nl d0 dnia 24 bm- wyświetla bezpłat- 
iiceum w Gdańsku. Józef Cieniach I “  a“  m ? n " i ątę£°™ 
ze szkoły podstawowe; w Pruszczu ansów  o godz. 13 i 14,15.
Gdańskim oraz Irena Wesołow­
ska i Irena Pastwa ze szkoły pod­
stawowej nr 4 w Tczewie .

Podczas dwudniowego pobytu w 
Warszawie młodzi technicy uczest­
niczyli w naradzie Zarządu 
Głównego ZMP, zwiedzili budu­
jącą się stolicę i odbyli przejażdżki 
samolotem nad Warszawą.

Młodzież gdyńska przywiozła z

„M arynarz“ 
w ioska“ .

GDYNIA
„A tlan tic“  — „B ary łeczka",

15.30, 18 i  20,30.
„G oplana“ — „D ziew częta z b a le tu " ,

godz. 16. 18.15 i  20.30.
„W arszaw a“ — „C hrzest bo jow y", 

godz. 15.30, 18 i 20.30.
„F a la“ na G rabpw ku — „A kcja B",

: godz. 13 I  20.
„P ro m ie ń “ w C hyloni — „Śm iali lu -

dzie“, godz. 18 i  20..
„N ep tu n “ ' w  O rłow ie — „A rin k a" , 

godz. 18 i 20.
SOPOT
„B ałty k “  — „N a m anew rach"

16.30, 18.30 i 20.30.
„Polon ia“ — „W iosna“ , godz. 18, 18

1 20.
U w aga: K ino  „W arszaw a" w  G dy-

600 t y s i ę c y  z ł o t y c h
ofiarowało we wrześniu
W ybrzeże-W arsm ie

Tegoroczny Miesiąc Budowy War 
szawy przyniósł na'terenie naszego 
województwa zfiacznie lepsze rezul­
taty, niż w roku ubiegłym.

Ogółem na budowę stolicy zebra­
no około 600.000 zł — to jest sumę
0 100.000 zł większą niż w roku 
1951.

Jeżeli chodzi o działalność komi­
tetów odbudowy Warszawy, to na 
pierwsze miejsce wysuną! się Ko­
mitet Miejski Odbudowy Warszawy 
w Gdyni. Następne miejsca zajęły 
komitety powiatowe: w Lęborku, 
Tczewie i Starogardzie.

Spośród gmin wyróżniły się: Ja­
nowo, pow. tczewski oraz Strzelno
1 Władysławowo w pow. wejherow- 
skim, które wykonały roczny plan 
zbiórki funduszów ze znaczną nad­
wyżką.

"JŁadL10

DYK8ARY &S»TEK
od dn ia  4 do 10. X. 1952 r. 

G dańsk: A pteka n r 52 przy ul. Dłu­
giej 54/56 w G dańsku, A pteka n r  5 
przy  u) G runw aldzk iej 36 we 
W rzeszczu, A pteka n r  17 p rzy  ul. 
K aprów  4 w Oliwie. A pteka n r  4 
przy ul. Na Zaspy 30a w Nowym 
Porcie, A pteka n r  21 przy ul. Je d ­
ności R obotniczej 111 w  O runi 

Sopot: A pteka n r  15 przy ul. Rokos­
sow skiego 21.

G dynia: A pteka n r  14 przy ul. Św ię­
to jań sk ie j 122, A pteka n r  20 przy 
ul. B oha te rów  S ta ling radu  6 w  Or 
łowię, A pteka n r  10 p rzy  ul. Czer­
w onych K osynierów  137 na G ra- 
bów ku.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  pon iedziałek , 6. 10. 1952 r .

5.00 *— G dańsk w ita  słuchaczy — 
lok. 5,05 — w iad . porań , 5,10 — Aud. 
dla w si. 5,20 — K oncert. 5,58 — S ygnał 
czasu. 6,00 — G im nastyka. 6,10 — K a- 
JS 5S 5«  rad iow y. 6,15 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków  — lok. 6,16 — Omó 
w ienie p rog ram u  — lok. 6,17 — Wia­
dom ości W ybrzeża — lok. 6,30 — D zień 
n tk  po ranny . 6,50 — M uzyka. 7,20 — 
Tańce i pieśni ludow e. 7,50 — S tan  
pogody. 7,55 — w iad . porań . 8,00 — 
Serw is CZRM dla ry b ak ó w  — lok. 
8.00 — M uzyka. — G dańsk. 8,10 — Mu 
zyka — lok. 8,55 — Przerw a . 11,40 — 
M uzyka — lok. 11,45 — Głos m ają  ko ­
biety. 11,57 — S ygnał czasu. 12,04 — 
D ziennik  południow y. 12.10 — Wiad. 
sportow e. 12,15 ■— R adziecka m uzyka 
ludow a. 12,45 — Aud. dla w si. 13,00 — 
K oncert solistów . 13.15 — K o n cert 
01-k. szczecińskie j. 13,17 — K o m unikat 
PIIIM  dia rybaków  — lok. 13,18 — 
D' c. k oncertu . 14,00 — P rogram  dnia. 
14,05 — In fo rm acje . 14,10 — Dla ki. 
I II  baśń  H. K oszutskiej „Jem io ła".
14.30 — M uzyka. 14,45 — M uzyka sym
foniczna. 15,09 — K om unikat o stan ie  
wód. 15,10 — A ud. dla w ychow aw czyń 
przedszkoli. 15,15 — A ud. PCK dla 
chorych. 15,30 — Aud. dla dzieci
„Halio m łodzi fizycy". 16,00 — M uzy­
ka. 16,20 —■ O m ów ienie p rogram u — 
lok. 16,21 — M uzy k a 'p o p u la rn a  — lok. 
16,50 — K om en tarz  tygodnia  B orysa 
M okrzyszew skiego — lok. 17,00 — 
W iad. popołud. 17.05 — P u b licystyka  
k ra jow a. 17,15 — Z cyk lu  „N ota tn ik  
g dańsk i“ „W ykopaliska m ów ią“ — 
opr. m gr. T y tu s B ieniecki — lok. 
17,25 — A udycja słow no - m uzyczna
— lok. 17,50 — „Santos — k an d y d a t 
m ary n a rz y "  — au dycja  m orska w  opr. 
S telli B uksdorf — lok. 18,09 — „ z  pio 
senką po św iecie" — lok. 18,15 — Co­
dzienny przegląd w ydarzeń  — lok.
18.30 — F ala 49. 13,40 —■ „N asze chóry  
śp ie w ają“ — ch ó r „E cho“ w G dyni 
pod dyr. k ier. S tan isław a S chm idta — 
G dańsk. 19,00 — W iązanka m elodii o- 
peretkow ych . 19,10 — Uczm y się języ ­
ka rosyjskiego. 19.30 — M uzyka i ak ­
tualności. 20,00 — Aud. lite ra ck a . 20,18
— K oncert ork. k rakow skie j. 20,38 — 
K om unikat PIH M  dla rybaków  — lok. 
S tan  pogody. 21,00 — D ziennik w ie­
czorny. 21,26 — W iad. -sport. 21,30 — 
M uzyka taneczna. 22,00 — M uzyka. 
22,20 — Fragm . z op. „D em on“ — A. 
R ubinsteina. 22,35 — M uzyka tanecz­
na. 23,50 — O sta tn ie  w iad . 24.00 — 
H ym n i  kon iec aud. 0.91 — Chwila 
m uzyki. — lok. 9.95 — Serw is CZRM 
dla ry b ak ó w  — lok.
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